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G L tjB G K IE  ui. Zsmkowa 80 
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U D A  — u l Majora M ackteW M l t?>
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NiEi-W uGŻ — ui. Ratuszowa 1 
t*O v Y G U R ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
M O W O  SW IEC1ANY — ui. Wi>eńska 2g 

. P O ST A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O L P C E  — ui. Piisuoskiego 
S T . ł>Y,; IĘC(ANY -  ui Rynek 0 
S W IR  — ul. 3 -go Mam 5 
W ARSZAW A — Nowy świat 40— i4 
W iL F jK A  P 0W ;A T Q -'V A — ul, Mickiewicza 24

P R EN U M E R A T A  nresięezna z t Uniesieniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0 . Nr 8(1259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n—ru 20  groszy. 
’ O p łata  pocztowa uiszczona ryczałtem .

Redakcja lękopsów nlezaroówionych nie zwraca.

C Łw e. O G Ł O SZ E Ń ; Wiersz milimetrowy jednoszpaltow/ na stronie 2—el I 3 —ej 30g, 
za tekstem 10 groszy. Konika reklamowi lub nadesłane 40 gr. W n—ch świątecznych 
oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabeiowe o 25 proc. drożej.

R t l p  E f f c & f i U B r

W dyskusji o budżecie minister­
stwa sprawiedliwości posłowie Wyz­
w oleni, Endecji i P.P.S. szli razem. 
Udział związku ludowc-narotiowegn 
w tej iyraljerze jaknajgorzej zaszko 
azi temu stronnictwu Jeśli chodzi- 
przynEjmniej o nasz kraj, o nasze 
kresowe społeczeństwo to pewni je. 
steśmy, te  memąary atak na osobę 
min. Meysztowicz?, tak popularnego 
ze wzgieaów znanych i zrozumiałych, 
zrobi u nas jaknajfatałnitjsze wra  ̂
żerne.

Do ataku przeciw ministerstwu 
sprav/ wojskowych' poszli zgodnie 
znowu# socjaliści z endekami. W 
czasie cnegdajszej dyskusji ks. Se­
weryn Czetwertyński, poseł związku 
ludowo • narodowego z takiemi 
wysląDil refleksjami:

Na zjeżdzie w Nieświeżu lAar&zalek Pił- 
„ is k i  przemówił jako inspirator polityczny. 
Oayoym ja Dył Radz'wiiłem, nie był bym 
r a ' ten zjazd ściągał luzów politycznych, 
lecz wszystkich czionków rodziny Radziwił­
łów i przy tym grobie kazałbym im przy- 
siądz, źe będą postępowali tan samo, jak ien 
poległy żołnierz. A gdybym był Marszał- 
Kiem Piisuaskim, nie przemawiałbym ao 
Radziwiłłów, jako do rodu, lecz starałbym 
się stworzyć w Polsce nową arystokrację 
dobrze zashizonycn synów Ojczyzny, bez 
względu na to, skąd pochodzą. Stwo­
rzyłbym wielką grapę ludzi oddanych 
nie redom, nie partjom, ale Ojczyźnie.

Czy marsz. Piłsudski przemawiał 
w Nieświeżu demokratycznie, czy 
antydemokratycznie?—Nie potrafię na, 
to odpowiedzieć. Dość ze dźwięczne 
stówa wodza legjonów ^przerzynały 
oanainość, szablonowość i niepospo­
lity był ten hołd herbowej tradycji 
wielkiego todu na woinej ziemi pol­
skiej wypowiedziany. Nic można tego 
powiedzieć o słowacn ks. Czciwertyn- 
skiego. Banalny frazes demokratycz- 
ności, którego nałykaliśmy się dosyta> 
który każdy powiedzieć potrafi o 
kazaej porze dnia i nocy. I diaiegu 
wolimy zamiast się wdawać w dy­
skusje o irispiiatorstwie czy nie in- 
spiratorstwie, wo’irr.y szczerze powie- 
ozieć, że cala ta pcza Filipa Egalite 
z którą wystąpił ks. Czetwertyński nie 
wydaje się nam zoyt fortunną.

P'zecnodząz od onegaaj do wczo­
raj, chcielibyśmy podkreślić niezrozu- 
miała dla nas stanowisko koła ży­
dowskiego. Piszen,y niezrozumiałe, 
do właśnie na łamach naszego dzien­
nika twierdzimy, że oświcceńsze, za­
możniejsze klasy społeczeńe iwa ży­
dowskiego są raczej naszym sOjUS: 
nikiem w waice z propagandą bol­
szewicką. Chcielibyśmy i siebie I na-̂  
szych czytelników utwierd2;ić w tem 
przekonaniu, lecz oto wczorąjsze 
demonstracyjnie prt- " bolszewickie 
wnioski po*. Schtcibera z koła ży­
dowskiego zdaią się być jar.g«.jv. 
umyślnie wymierzone przeciwko ta­
kiemu przekonaniu. Koło iydo\ § -it 
to przecież burżuazyjna grupa w na­
szym sejmie? Dlaczego broni bolsze­
wików? C zyi nie rozumie, jak to 
wzmacnia fgumenty antysemitów?

Rozumiemy, że żydzi są w opozy­
cji. Lecz pomiędzy upozycją a fuo- 
boiszewickicmi wnioskami powinien 
być oewien dystans. I oto po dawne­
mu okazuje się, że najgorszym prze­
ciwnikiem porozumienia z tyjiami 
jest ten nieznośny ich temperament, 
ta ich nieznośna tęsknota do prowo­
kacyjnych ges‘Ow i mamfestacyj.

Do mamfestacyj tego samego ro* 
dzaju co wniosek pos. Schreibera za­
liczyć można wypowiadani;  się tak 
napozór zrównoważonego pos. Reicha 
przeciw przedłużeniu kadencji obec­
nego Sejmu. — Odroczenie wybo­
rów — to dla Do'.ski nie sprawa 
partyjna, lecz sorawa pi ńatwowa. 
Wszystkie partje na tern odroczeniu 
równie cicbry zrobią interes, lecz 
przeaewszystkiem zyska na em inte­
res państwa. Rewelacje Wyzwolenia 
o Wojewódzkim, Hałki o Wyzwole- 
niu i t. d. i t. d .,te  wszystkie brudy, 
to ten oorzydliwy przedsmak tych 
odmętów, jjj. które rzucone bęczie 
społeczeństwo polskie w razie wybo­
rów na jesiem. M’ejmy nadzieję, że 
za jakie półtora, dwa lata i partje i

W  jfd a n i e  p o s ł ó w .
Izba ptzysląpiła do dalszego roz- 

patrywar.ia budżetu M-stwa Soiaw W e- 
wn?trzn. Po referacie pos. Rusinka i 
przemówieniach posłów Kozłowskiego 
i Iikowa dalszą dyskusję odtoczono i 
orzystąpiono do sprawy wydania 5-u 
posłów.

W/.RSZAWA, 4. II. PAT. Otwie­
rając dzisiejsze posiedzenie Sejmu, 
marszałek zaznaczył, te  punkt 1,
mianowicie sprawozdanie o wnios­
kach o wydanie 5-ciu posłów, musi 
być odłożony z uwagi na to, iż refe­
rent pcs. Dobrzański nie ukończył 
jeszcze swego sptawozdania.

Referat pos Dobrzańskiego.
W imieniu komisji legułaminowej liczyła przeszło 61.00u członków, 

i nietykalności poselskie), sprawę re- Pouczano, żeby mordować policjan- 
ferował pos. DobrzzńsKi, Refe- tów, zasypywać władze skargami by. 
rent odczytał pismo prokuratora je dezorjentowac, a na hasło wybu- 
przy Sądzie Apelacyjnym wileńskim, cl,u przerwać komunikację kolejową, 
które minister Sprawiedliwości skie- Jak Hromadą tak i niezależną partją 
rował do marszałka Seitru, o wyda- chłopską kierowała ł,aj\Giispirc*»ana 
nie pogłów Taraszkiewicza. Rak Mir grupa komunistyczne Kierownikie"1 
chajłowskiego, Miotły i Hołowacza. niezależnej partji chłopskiej został 
S ą  oni w stanic oskarżenia z art. 102 zami anow any p r;e z  komintfctn 
część l-a i 110 część 1 p. 2 kodeksu pos. Wojewódzki ale nie zaraz, 
karnego o to, że działając wspólnie Komintern początkowo nie godził się 
z inuemi osobami brali udział w kie- na jego osooę ze względu na jego 
rowuiczych organizacjach komunisty- przeszłość i mianował go dop-ero py 
cznej partji polskiej i komunistycz- złożeniu przezeń na piśmie wyjaśnień 
nej partji zachodniej Białorusi oraz, i po zobowiązaniu stawienia się na 
że z polecenia centralnego komitetu sąd rewolucyjnego trybunału w Mo- 
tych partyj utworzyli skoordynowaną sKwie craz po publicznerr wydaniu 
grupę kierującą działalnością ugrupo- dobrej opinji prztfz laraszkiewicza i 
wań politycznych jawnych jak biało- Rak-Michajłowskiego. 
ruskiej włościańsko-robotniczej Hro- Wszysticie czyny zarzucane posłom
mady i niezależnej partji chłopskiej a stanowią zbrodnię prspolitą mającą 
to w celu wykorzystania tych ugru- charakter ciągły i zachodzi przytetn 
powań dla dążeń rządu ościennego schwytanie na gorącym uczynku. Po- 
państwa, polegających na przygoto- zostawienie posłów na wolnej stoiie 
waniu putchu zbrojnego ceiem oba umożliwiłooy wpływanie w sposób 
lenia istniejącego w Państwie Pol- szkodliwy na przebieg sprawy i nic 
skiem ustroju politycznego i oderwą- dawałoby gwaraucji stawienia ich 
nia od Rzeczypospolitej części jej przed sądem. Zdaniem Sądu OKry- 
terytorjum. Akcja ta sfoi w ścisłej gowego wileńskiego i sędziego śied- 
łączności z ogólną akcją komunis- czego, art. 110 nie mówi o zbrodni 
tycznej międzynarodówki i oozostaje politycznej, lecz o zbrodni pospolitej, 
pod ścisłym nadzurem i dyrektywami kwalifikując ją jako zdradę kraju 
komunistycznej partji Polski zależnej w porozum,eniu z oocem mocat 
od kominternu. stwem. Zachodzi pytanie, czy art.

Następnie mówca podaje szcze- 21. Konstytucji zostałoy pogwałcony, 
góły o działalności ar? sztowanych po- Aitykuł ten mówi, że poseł może być 
słów. Akcja kierowana prze? nich nie aresztowany ieżeii zostanie ptzychwy- 
uszła uwag. władz poiSKicn z 5 ciu eony na gorącym uczynku zorouni i 
okręgów sądowych na wschodzie, jeżeli aresztowanie jego jes' niezbęd- 
Komisja regulaminowa otrzymała do- n t dla prowadzenia danej sprawy 
kładne sprawozdania i materjały o i uspraw.ealiwione okolicznościami 
sprawach toczących się tam. Ze spra- śledztwa.
wozdań tych wynika, te  riromada Sprawa ta ma wielką donii ; ość
nawoływała do akcji antypaństwowej, jako środek profilaktyczny. Blisko 
a oskarżeni należeli równie# do par- 70.000 członków hurtków — by!" to 
tji komunistycznej uważając Hromadę ludzie prości, którzy łylkO ulegli kie- 
tylko za płaszczyk dla łatwiejszej dzia- rownictwu i o ile ich k icrowr^cy Ly- 
łalności, bo Hromada istniała jawnie, liby pozbawieni możncścl wykonania 
Pow stała sz&jica szpiegow ska swego planu, hurtki same nie pro- 
działająca na rzecz ościennego wadziłyby tt j akcji. D opuszczając no 
pońsrw a, działająca w porożu- wybuenu pow stanie na Białorusi, 
mieniu z żcłnier;:atni pew nego rząd wziąłby na siebie cdpow ie- 
oaonu pogranicznego. Jest to dzialnośćza nieobliczalne nastę- 
dowód wc>4garłia żołnierzy do akcji pstwa. Rząd wolał trzymać się hasła 
ptzeciwpaństwowej. Hurtki prowa- .w ojna wojnie* i przeszkodził putchc- 
dzą Ćwiczenia wojskowe, mają broń wi. Teraz Sejm powinien zgodzić się na 
i szerzą wieści, że do Wialkiejnocy żądanie sądu, aby społeczeństwo nie 
wyDUchme rewoiurja Białoruś bęazie powiedziało, że Sejm oprócz wszyst- 
oderwaną, a środki na to istnieją, kich innych zasług stał się jeszcze za- 
Wszystkie zeznania SwiaaKów po- słuionym dla zdrajców Państwa. To 
twierdzają. że posłowie ci jawnie mó- nie jest w fnferesie Sejmu ani demo- 
wili o powstaniu na wiosnę w poro- kracji polskiej. O godz. 2 m. 30 za- 
zumieniu z Rosją i środkach pienięż- rządzono przerwę do godz. 3-ej min. 
nych stamtąd płynących. Hromada 30 po poł.

Dyskusja.
Ro przerwie, w dvskus!i n a i kwe- Podczas g / obLczano głosy, 

stjć wydania posłów przemawiali po- nta,szałek zarządził głosow anie nad 
słowie'' Rneula (B ia U  przeciwko vy- ru o lu cją  Schi ;ibert, c o l .y w a ją c ą  
damu, Szra jb 'i (Koło Ż\l .) przema- s ię  *  p ie rw s z ą  c z ę ś c  ą r e  o iu c ji  
wiejąc prztciwko wyaaniu uzaradniał b O d h acL ie^ o . Rezoiucj. siwierdza. 
wniosek r ttiejsz ,ści, pos. Marweg M  s r e s z ^ M ls .  5  ciu posłów orz 
tZLN) za wydaniem, Balliu (N.P.Ch.) uprzedniego zezwolenia Sejm u by‘o 
przeciwko, Sochacki (K om .) przeciw- nięzgpdne z art. 21 Konstytucji. Ft/ ;d  
ko v wdaniu. ? łos Aanier  teni / ^ , oclł

° f - ( P P S l p r ^ a w l a ,  
za wyoamem, pos. Ja ijm .cz  (KII Biat ) | J  3 , h a rrstlrv , anych

p o d d a ł p o d  g ło so w i l e  i n jo s e k  o r- S e im mc ż e o c z y w ,( , e w
m v n y  p o s ła  S c h re jo  a .is »ło Ż y d ,) s-am ę rzsczy  o o w z .ą ść  re z o ^ u ję . l e g
o p rzek azan ie  spraw y w ydania ó -u  h ę d z u  o n a  m iała  zn aczen ie  t ,  k, te - 
Jo s łó w  z po w ro tem  do i m isji r^gu - orelyczs.e. V ' g ^ s o w a n . u  J t z o \ u w  
'a m in o w e j, k tó ra  fftałaby  ^ h,ei b e r f  '" 'e k s z o ś c ą  głosów _ upa-
s p e c ja ln ą  p o d k o m is ję  w sk iad zie  3 -ch  ^|a ’ C o  d o  re.  ̂ iluc p o s ła  S  c h a - 
p o s łó w , a zad aniem  te j p o d k o m is ji k ie g o , a  wfaśc. ^ j e S r d ^ j .  je j  cz ę śc i 
b y ło b y  p o n ow n e, sz cz e g ó ło w e  ro zp a- m atszałe.c  ośw iad czy ł, . n e p o  je  
tr/enie scra w v  je j j o d  g łosow an ie  ja k o  t tezg o d n ą

W g ło so w an i przez drzwi za 
wnioskiem oświadczyło się 106-citi *  czasie k.orej ukończono obli-
p< słów, przeciwko wnioskowi 1 6 3 -  g,ofOW>, marszaiek na‘
wobec tego wniosek upaoł. Po gło- S tipdjący
sowaniu wynikła na ławach komuni- Za wydan.cm^Taraszkiewicz^ 159
stów ogromna wrzawa w czasie której S 1" Prze^" ; J  ^
marszałek zarządził przystąpienie do ztL cm J*' '
imiennego głosowania, przedewszyst- ^  me\ya nych,
kiern nad wydaniem posła Taraszkie- za wyi a- ant Miotły 166, prz ctWj03- 
wicza, następnie Kolf jno nad wyda- 111,3 v3znych; za wydaniem
niem Rak-Michajłowskiego, Miotły, J6 5 ,  jrzeciw 85, 9 nie ,ych
V 'Cieszyna Hołowacza. z. Hołowacza 165, prze-
  ciw 84, 10 kartek nieważnych

społeczeństwo polskie więcej nabędzie 
sił do przeżycia tego ciężkiego kry­
zysu jakim są wyhery powszechne 
w państwie podminnwanem hurtkami 
i cieniem twierdz niemieckich na swo­
ich granicach. Cat,

P erim u tiera  U l i i w y n a
jest bezwzględnie najlepszę ł naj­
wydatniejszy farbi do bielizny 

i celów malarskich, 
i Odznaczona nz wystawach w Brukse1. 

1 Mediolanie złotemi medaraml,
W szęd ze do nabycia.

DEBATY W PARLAMENCIE NIEMIECKIM S e fiti  i R z ą d ,
BERiJN,. 4  fi. PAT Drugi czicń wielkiej debaty nad expose rządo- 

wem przybrał niezwykły charakter polemiki pomiędzy przedstawicielami 
dwuch największych frakcyj rządowych. Polemikę przeprowadził w  imieniu 
centrum przewodniczący frakqi centrowej Reichstagu poseł Guerard, który 
z naciskiem dał wyaz nadziei, iż kontakt między socjalistami a centrum 
nie zostanie zerwany aczkolwiek narazie oba stronnictwa muszą iść róż- 
nimi drogami.

Guerard zwrócił się z kolei do hr. Westarpaj żądając wyjaśnień, co 
znaczyło oświadczenie, iż o polityce pcrozumier.ia nie może być mowy 
dopóki choć jeden żołnierz obcy stoi na ziem: niemieckiej, oraz czy nir. 
tniecko-narodowi akceptują decyzję w sprawie komoromisu co do t. ierdz 
wschodnich czy też nie. Partji ludowej Stresemanna zarzuci1 mówca nie­
dopuszczalne w stosunkach międzynarodowych wciąganie do poiityki we- 
v r.ętrznej osoby przedstawiciela Watykanu m igr. Pacceili i nieprzyzwoite 
atakowanie go w prasie. Przemówienie swe zakończył przedstawiciel cent­
rum oświadczeniem, że jegc. stronnictwo nie przyłączy się do hasła .Precz 
z socjalistami*, które rzucił wczoraj Westarp i że centrum bez udziału 
nacjonalistów regulować nędzie swój stosunen do socjalistów i innych 
stronnictw. Biorąc wzgląd na położenie zewnętrzne, centrum weźmie się 
do pracy państwowej wraz z koalicją pod hasłem .Ojczyzna ponad partje*.

‘ Jako drugi mówca przemawiał przewodniczący frakcji demokratycznej 
proJ. Kock, który stwierdził, że demoKraci pozostają w opozycji I będą 
czuwać ażeoy osoby wchodzące w sidad rządu postępowały ścisłe w myśl 
wytycznych programu rządowego. ■ ►

Następnie wszedł na trybunę hi Westarp, ażeby złożyć formalne 
oświadczenie, którego zażądało od nirge centrum i które stormułowane 
zostało dzisiaj w toku narad gabinetu oraz między Westarpem a prze­
wodniczącym cemrum posłem Guerardem. Westarp oświadczył, że w od­
powiedz'' na zapytanie Guerarda chce wystąpić przeciwko błędnym tłoma- 
c7eniom jego przemówienia, które ukazały się w prasie. Politykę rewanżu 
— oświadczył Westarp—które to słowo, co stale twierdziłem, nie jest ro- 
dzimem niemieckiem, uważałem zawsze za wykluczoną

Niezrozumiale dla mnie jest wzburzenie, wywołane siwierdzeniem 
faktu, że w uchwalonej decyzji co do twierdz wschodnich i co do mater­
iałów wojennych ministrowie niemiecko-narodowi nie bra>i udziału, a to 
2 lej oruStej przyczyny, żt część ich nie była jeszcze mianowana, a więc 
nis oojęli jeszcze urzędov’ania. Naturalnie, że ministrowie niem ecko-naro­
dowi skoro się stali już członicami gaoinełu gotowi są wykonać r tę ae- 
cyzję. Wreszcie przekonanie, że dzieło wzajemnego porozumienia nie jest 
urzeczywistnione aopóty dopóki kraj niemiecki zajęty jest przez obce 
wojska, j-st przekonaniem powszcchnem Stąd wyr.ika właśnie koniecz­
ność uzykama w dalszych rokowaniach ostatecznej ewakuacji

W czasie p( zerwy, konwent senjorów uchwalił, ie  głosowanie nad 
wotum nieufności dla rządu odoęazie się w sobotę.

Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu Rzeszy,
BERLIN. 4.11. Pat. Z kół dobrze poinformowanych dowiaduje się 

R-nrliner Tageblatt, ż t wczoraj bezpośrednio po zakończoniu debaty w 
R chs'agu gabinet Rzeszy zebrał się na nadzwyczajne posiedzenie, w toKU 
krarego miuister finansów Koehier (cenircwiec) kategorycznie zażądał, 
by niemipeko-narodowi ministrowie złożyli oficjalne oświadczenie wypo­
wiadając Sję przeciw zawartym w przemówieniu hr. Westarpa dwuznacz- 
nikom. W razie gciyby niepoiozuniitnie wywołane wystąpieniem ' hr.
Westarpa nie zostało ralkowicie wyjaśmone, min. Koehier zagroził, iż z 
faktu tego wyciągnie konsekwencje.

Nota protestu rządu kantodskiego
HANKOU, 3111 (PAT). Korespondent agencji Havasa donosi'- M.n.ster 

spraw zagranicznych rządu kantońskiego Czen, zrywając rokowania z
0  'Malleyem, przesłał na jego ręce notę protestującą przeciwko koncen­
tracji wojsk angielskich w Chinach. Nota zaznacza, że Japończycy i Ame­
rykanie, aczkolwiek posiadają barazo poważne interesy w Chinach, jedna­
kowoż nie uciekają się do użycia siły zbrojnej. Czen oświadcza: nacjona­
liści Chińscy są niezadowoleni z propuzycyj angielskich, lecz gotovd są 
dyskutować o warunKach ugody, opartej na słusznych podstawach, likwi­
dującej wszystkie sporne sprawy między Anglją a Chinami, pod warun­
kiem jednak, że rokowania odbywać się będą w atmosferze wolnej cd 
wszeikirh gróźb Odbywająca się aioti koncentracja sił angielskich po­
zwala wnioskować, że przeciwko . nacjonalistom przedsięwzięte zostały 
śiodki przymusu, diategc też rząd nacjonalistyczny zdecydowany jest 
przeczekać okrra przymusu, zanim aa upoważnienie ao podpisania ukła­
du, normującego statut koncesji angielskiej w Hamcou.

Komitet „chiński
LONDYN, 4 II. Rat. Jak denrsi Daily News, gabinet ma powołać 

d( życia specjalny komitet, któryby się miał zająć bacznie sprawami Ch n.
W skład komitetu wejść mają Ba'dwin, Chamberlain i Baltour.

Echa woFmarskiego „putschu".
RYG a . 4 II. Pat. W  wyniku śledztwa przeprowadzonego w sprawie 

wypadków w Woimarze, minister spraw wojskowych zarzadrp uwolnienie 
jnJnego oficera i 5-u podoficerów. Pozostają w więzieniu jedynie por.
Glins i sierżant Łapko. Na pierwszym ciąży zaizut niesubordynacji.

R O Ł N a C Y !  I 
♦ ■» ■♦ ■
Z K upuiąc naw ozy sztuczne, pam iętajcie, że najlep- ■
J  < m
Z szym  i dotąd  niezastąpionym  naw czem  azotow ym  *
* s
Z t pod w szelkie rośliny  uprawne, a zw łaszcza pod burak- •

1 cukrow e, je s i oryginalna ;

I nm Ĉ ilijsKn, !
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k tórą  n abyw ać m ożna po najniższych cenach  w  firm ie:

| i
i Barański, Barctkow$ki i S-ka =
i I
:  Warszawa, ul. Zgoda \ Teiefon 12^—ń2, 101—37. :

Opieke społeczna.
WARSZAv, A, 4 —II. Pat. Senacka 

komisja skarbowo-budżetowa przy- 
Siąpiła dziś lano do obrad nad bu- 
ożeiem J/-slwa Pracy i Opieki SpO' 
’c:znej. Referował sen. ks. Albrećfil 
(Cii. D./. \V oyskusji podkreślano 
konieczność unifikacji wszystkich dzia­
łów ubezpieczeń i przekazania opieki 
społecznej samorządom. Obecny na 
posiedzeniu komisj. m n. Jurkiewicz 

’ wypv wiedział się za przekazaniem 
opiek; społecznej samorząuom i o- 
świadcźył, że M stwo opracowuje 
projekt unifikacji działów ubezpieczeń 
Dalszy ciąg posiedzenia odbył się 
po południu.

Kwi-nisja sKarbuwo-budźetowa pro­
wadziła na popoludniowem posiedze­
niu szczegółową dyskusję nad hudze ■ 
tt.tr M-stwa Pracy i Opieki Społetz- 
nej. W wymku obrad zaproponowa­
no następujące zmiany: 10 proc. 
podwyżkę uposażenia urzędników, 
analogicznie do podwyżek w innych 
ministerstwach, wstawienie pozycji 

1 luO.OOO zł. tytułem opłat od pra.o- 
dawców w Niemczech z równcczes- 
nerr. przeznaczeniem tej kwoty na 
opiżkę nad emigrantami. W dziale 
opieki uad emigranlamiprzyję o wnic- 
si k, ażeoy w miarę najjływu docho­
dów część z nich przeznaczyć na bu* 
dowę Dji-nu Rolskiegc dla robotni­
ków w Paryżu. Następne posiedze­
nie komisj, & b m. Na porządku 
dziennym bęuzi* referat sen. Krzyża­
nowskiego o budżecie M stwa Spraw 
Wewnętrznych.

N. P. Ch. protestuje.
Po ogłoszeniu w Sejmie wy- 

niKi. głosowania celem spiostowania 
faktów zabrał głos pos. Adolf Bon 
(N. P, Ch.), , protestując przeciw za- 
lzu ui wysuniętym przez niektórych 
mówców jakoby stronnictwo - jegc 
było zależne i było w kontakcie z 
kominternem i korzystało z tego 
źródła z jakichkolwiek funduszów. 
Ro tern przemówieniu na ławach ko­
munistów i części Białorusinów roz­
poczęło się znów stukanie w pulpity. 
Marszałek zamknął posiedzenie i na­
znaczył następne na dzisiaj, sobotę, 
godzina 10 ta ranc.

Regulacja w Gdynh
GDAŃSK. 4 II. PAT, Według do­

niesienia Baltische Press bawiłae ostat­
nio w Gdyni komisja ministerialna, 
która odbyła z przedstawicielami m. 
Gdyni konferencję na temat uregulo 
wania planu zabudowania m. Gdyni.

Ratyfikacja umów,
W ARZAW a, 4 II. PAT. Sejmowa

komisja spraw zagranicznych przyjęte 
projekty ustaw w sprawie ratyfikacji 
konwencji opiumowej i umowy pol­
sko niemieckiej reguującej ruch ko­
lejowy. -1- -

P c d z - ę K O w e f i i e .

. Wielce Saanownemi. Panu

P rofesorow i Dr. Lucjuszow i 
Łz 'm ańskietni jego asystentowi 
Dr. Abram ow iczow i za uratowanie 
mego wzroku oraz W Sz. Ponu prof. 
Dr. Januszkiew iczow i, Dr. R udziń­
skiem u, Dr- Kiucowakiemu i całe­
mu ^personelowi 11 kliniki chorób 
wew. U, S. B. za troskliwą epieke 
podczas mojej choroby—skłauam na 
tera raiejsłu gorące i serdeczne 
podziękowanie.

4 II 1927 r.

Ku Jó z e f A ichitnotjicz.

M M H B — B a * - P H t e
R ada Oplekuńczt K resow a Jest 
Instytucją, która roznieca ośw ia­
tę pozaszKoiną pom iędzy ludem  
wsi i m iasteczek, ośw iecając ten  
lud utrwala gran ice  Zljm  
W schodnich Rzeczypospolitej. 
C zy jesteś Jej członkiem  — tul 
Zygtnuntow ska 2 2  od g. o d o  8

r u t y n o w a n y  roln ik
la* ?,J ,tPnaty- jedno dziecko, Po- 
znanczyk pragn>  zmienić posadę. 
Najchętnie’ nr, Kresach od 1 Kwietni? 
1927 r. Posiada wykształcenie średnie, 
znajomość w gospodarstwie tal 

praktyczną jak teoretyczną.
, Fię^ la t praktyki w majątkuch pro. 

w id^onych intensywnie w Pozra/i 
skiem i na Pomorzu. Zna się na 
hndowli bydłz, oraz na wsztik-r; ' 
książkowości gospodarczej Posiada 
dobre świad-ctwr oraz rekomendacjo. 
Łasaawe oterty uprasza kierować: 
Cichelski Piotr Maj. Święte, poczta ■ 
plesewo, pow. Oruazlądz (komorze).
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ZACHOWAWCY A RZĄD.
W „Dniu Polskim" z dn. 6 g"ud- 

n :a r. z., UKazał s>ę artykuł p. Alfa 
pod tytułem ,Dwa światopoglądy*, 
omawiający stusunek zachowawców 
do Rządu. Autor. przeciwsławiającv 
stanowisko nasze stanowisku Obozu 
Wielkiej Polski, pisze w konkluzji: 

„Między Obozem Wielkiej Po^ki, 
a konserwatyzmem isinieje nieporo­
zumienie, którego nie usuną ani wy- 
stopienia przeciwko hasłom radyka­
lizmu społecznego, ani najrozsądniej 
szy chociażby program gospodarczy.

„Prawdziwy konserv/aiysta siawia 
interes Państwa ponad wszystko. Su­
mienie nakazuje mu zawsze wiernie 
Państwu służyć, zawsze i wszędzie 
dla Państwa pracować i to nawet 
wtedy,gdyby piaca ta była twardą i 
niewdzięczną.

„laeol gja ta będzie dla obozu 
Narodowo - Demokratycznego, :ho- 
ciażby się on nazwał Obozem Wiel­
kiej Polski, niezrozumiałą. Tej ideolo­
gii nie rozumie ten, który, tworząc 
c rganizację mającą objąć tylko część 
na.oćn czyni to w myśii, że .zorga­
nizowany należycie naród, jest po­
tęgą, której nic na jego ziemi prze­
ciwstawić się nie zdoła". Nic, a więc 
nawet nie Państwo

„Drogi, po których kroczą p. 
Dmowski i konserwatyzm, rozchodzą 
się bardzo daleko. Idą wprost w 
przeciwnym kierunku; dla zachowaw­
czo myślących potęgą, której nic 
skutecznie przeciwstawić s ę nie zdo­
ła, może być tylko Państwo, t. j. or­
ganizacją przyrodzona, nie sztuczna, 
wszystkich bez wyjątku obywateli 

kraju obejmującą".
Art kuł powyższy wywołał ostrą 

krytykę teraźniejszej opozycji, oczy­
wiście powierzchowną, lecz mogą­
cą ebałamucić część opinii publicz­
ne], insynuowano oowiem konserwa­
tystom, iż w razie nastania dajmy na 
to, rządów bolszewickich będziemy 
również je popierali i z nimi szuka'i 
współpracyl Otóż stanowisko naszt 
wobec Rząou nie jest niczem innem. 
jak ścisłem zastosowaniem się do 
najczystrzej doktryny Kościoła kato­
lickiego i rzecz dziwna, że nasi opo, 
zycjoniści o tern nie wiedzą. W En­
cyklice swej .O  pochodzeniu władzy 
państwowej" papież Leon Xill cytuje 
słowa św. Pawła Apostoła, który nie­
ustannie i gorąco zalecał chrześcj*- 
nom, poddanym pogańskich cesarzy, 
posłuszeństwo i uległość rzymskim 
władzom. Obowiązek szanowania wła­
dzy istniejącej rozwija wielki papież 
obszernie tak w lej Encyklice, jak w 
innych, a szczególnie w liście do E- 
piskopatu franeusk:ego z 16 lutego 
1392 roku:

„Zmiany rządów ograniczają się 
jedynie ao ich formy politycznej, albo 
do sposoou, w jaki są przekazywa­
ne; nie dotyczą one bynajmniej 
władzy samej w subie. Pozostaje

ona niewzruszoną i wymaga uszano­
wania, albowiem, iraKtowaua w swej 
istocie, istnieje gna i narzuca się sa­
ma przez się dla dobra ogólnego, 
które jest najwyższym ctlem i daje 
początek społeczności ludzkiej, lnne- 
mi słowy, we wszelkich OKoliczno 
ściach władza cywilna, jako taka 
idzie od Boga i zawsze od Boga. 
Non est enim potestas nisi a Deo.

A cóż w takim razie mielibyśmy 
czynić w razie zapanowania u nai 
sowietów? Otóż w pierwszej z wy­
żej zacytowanych Encyklik, pisze Le­
on X3lf:

„Jeden jest tylko powód uwalnia­
jący ludzi od posłuszeństwa, miano­
wicie gdyby żądano od nich czegoś 
przeciwnego prawu naturalnemu 
czyli Bożemu, tam bowiem, gdzie 
zacnodzi pogwałcenie prawa natury 
luo woń Bożej, zarówno sam rozkaz, 
jak wykonanie go byłoby zbrodnią. 
Gdyby więc kto znalazł się w tem 
położeniu, iż miałby do wyboru nie 
uiłuchama rozkazów Boga, albo pa­
nujących, powinien postąpić według 
słów Jezusa Chrystusa, nakazują­
cych oddać <-Cesarzowi co jest ce­
sarskie, a Bogu co fest bockiego*, a 
idąc za przykładem Apostołów, Śmia­
ło powiedzieć: «Słuchać należy Boga 
bardziej niż ludzi*. 1 nie można za­
rzucać tym, kiórzy w ten sposób 
postępują, iz łamią obowiązek posłu­
szeństwa, jeśii bowiem wola panują­
cych jest w sprzeczności z wolą 
i prawami Boga, to oni sami władzy 
swej granice przekraczają i sprawied­
liwość odwracają. Władza ich traci 
wówczas swą podstawę, albowiem 
gdzie niema sprawiedliwości, nie mo­
że b jć  władzy*.

W liście swym do Episkopatu 
francuskiego zgłębia Leon XIII kwe­
s tę  i dajt wskazania dostosowane 
zaprawdę do okoliczności, w jat<icb 
się Polska od czasu swego odrodze­
nia znajduje:

„Należy ściśle odróżniać władzę 
istniejącą od prawodawstwa. Prawo­
dawstwo różni »ię do tego stopnia 
od władzy politycznej i jej formy, że 
w najdoskonalszym ustroju prawo­
dawstwo może być opłakane, z prze­
ciwnie w ustroju politycznym najwię­
cej wadliwym, może się zdarzyć ora 
wodawstwo barazo dobre. . . Oióż 
właśn e na tym gruncie wszyscy lu­
dzie dobrej woli powinni zapomnieć 
o swych politycznych sporach i zjed­
noczyć się, aby jak jeden mąż, wszel- 
kiero1 sposobami prawnemi i uczci­
wemu zwalczać postęoy ztego prawo- 
tfrodawstwa. Posłuszeństwo należne 
władzy istniejącej, n!e stoi temu na 
przeszkodzie*.

Do cylat powyższych wydaje mi 
się, iż mc dodawać nie potrzebą, 
m-roilmu on<» ralktućrrje nasza linii

Odczyt prof. F. A, 
Ossendowskiego. W y m i a n a  . e ń ^ i w  z  f f t u M j n a m ■

S*araniem Wil. Iow  Przeciwgruź­
liczego i centrali opiek szKolnych, 
odbęazie się odczyt prof F, A- 
Ossenuowskiegc dn. 6 go iutego br. 
w sali „Lutnia" o godz. 12 m. JO 
dd. Wil. Tow. Przeciwgruźlicze prag­
nąc postawić na należytym poziom ie 
Poradnię swą przy u!. Żeligowskie­
go 1, pokonywała i pokonywa wciąż 
wielkie iruaności materialne, nieraz 
tylko kosztem poświecenie się i wiel­
kiej ofiarności nielicznej garstki osób 
grupujących się w owem T-wie.

Poraama przeciwgruźlicza iest o- 
bsenie jedną z najbardziej niezbędnych 
placówek zdrowotnych m. Wilna, or­
ganicznie niemal związaną z innemi 
instytucjami jak tup. Centralą Cipick■ 
Szkolnych.

Pomimo jednak niezaprzeczonej 
konieczności istnienia jedynej w Wil­
nie poradni przeciwgruź iczej, porad­
nia owa nie ma stałvch sura zabezpie­
czających jej byt materialny.

Zwracanie s !ę do ofiarności spo­
łeczne, drogą kwest, oraz zbierania 
ofiar, staje się nieraz najbardziej z 
dotkliwych cierni oplatających istnie­
nie poradni. Wilnianie! Nasze to 
dz'eci korzystają z usług Przychodni 
szkolnych skierowując się w razie 
potrzeby do Poradni P.zeciwgiuź i- 
czej, która rozpościera swą troskli­
wą opieką poczynając od niemowląt 
aż do starców.

Naszym przeto moralnym obowiąz­
kiem jest przyjścii z pomocą tej 
wytężonej akcji walki z gruźlicą,osób 
s.ęgających swym wzrokiem w przy­
szłość narodu, bo kióź jak nie 
Rzeczpospolita Polska potrzebuje w 
zaraniu swego bytu ludzi zdrowych 
na ciele i duszy.

Pomoc nasza obecnie jest b, łat­
wą i trzena tylko przyjść w niedzielę 
un. 0 -go lutego do Teatru Polskiego, 
by wysłuchać wielce interesujących 
op iwieści znakomitego podróżnika 
prń „kiego prof, Ossendowskiego. 
Odczyt uzupełniony będzie mjzyką 
murzyńską, arabską i hiszpańską w 
rristrzowskiera wykonanie p, Zofii 
Ossendowskiej.

Wierzymy przeto iż ze względu 
na cel "raz oaubę prelegenta, . Ko­
go ze sfer wileńskich nie zbraknie, a 
wypełniona po brzegi sala Lutni bę­
dzie wyiazem wdzięczności soleczea- 
s łwa wileńskiego.

Ai. Mar.

(Od specjalnego w ysłannika „Słow a" do Oran).

Kandydatura Lukaschka.

Gdyśmy wczoraj punktualnie o 
8 ej minut pięć wyruszali z Wilna ao 
Oran, nikt nie przypuszczał,^ iż po­
wrócimy oopitro na dzier diugi i 
tym razem potknąwszy się o specy­
ficzną złośliwość kowieńską. Mimo- 
woii przyznać by rację należało sta­
roście Łukaszewiczowi, który z pizy- 
czyny likwidowania ciągłycn zatargów 
granicznycn poznaje tych kowień­
skich dostojników w lot i nawylot, 
utrzymuje, iż każdą z niemi sprawę 
na ostrzu noża stawiać naieźy.

Jedzemy zatem do Oran- Tym 
starym, odwiecznym szlakiem Wilno 
z Warszawą łączącym. Na wymianę 
podąża prezes Wileńskiego Okręgu 
Czerwonego Krzyża, p. Uniechowski, 
prof. Władyczkc, prokurator Pliszczyń- 
ski, a silną eskortą dowodzi komen­
dant policji konnej Bibiłło. Już to 
przyznać ualeźy, że wagon dla dele­
gacji wybrała Wileńska Dyrekcja nie 
najprzedniejszy. Szczęśliwie jednaK do 
Oran niedaleko. Tu nas z otwartemi 
ręk; mi nigdy niestrudzona wita pa­
ni Zanowa, i do bufetu dworcowe­
go zaprasza, gdzie wszystko już 
jest ślicznie przyszykowane: i her 
bata i zaKąski i przyjęcie dla 
więźniów. Na dworcu też spotyKamy 
naczeh lika wydziału bezpieczeństwa 
p. Kirtiklisa i p. starostę Łukasze­
wicza, i komendanta pchcji na pow. 
Wileńsko - Trocki p. Dubnwsk;ega. 
Więźniowie zjadają obiad z apetytem, 
(a obiad był pierwszorzędny) i ?. po­
śpiechem się wszyscy do sanek sa­
dowimy. Już to p. Łukaszewicz za­
sąd ził bardzo sorętyście; dla Każdego 
jest poawoda, nawet futra i kożuchy. 
W wyciągniętej linji mKną sanie do 
Dmitrówki. Przodem ddtgacja, przed­
stawiciele władz, daiej 23 więźniów 
Litwinów, (nie jak uprzednio poda­
waliśmy 27) pod tskortą policji,

$ myśl umowy zawartej w Genewie, 
wymiana nastąpić miała o godz. 11 
pp. toteżp . Uniecnowski nagli do po­
śpiechu. Bokami zrzaaka sosniną kar­
łowatą poiośnięte pociągnęły się pagór­
ki, dalej wydmy piaszczyste, tu i owdzie 
ze śniegu zupełnie ogołocone. Krajo­
braz znajomy, swojski, udejszy.

Nieomal z zegarkiem w ręku przy­
byliśmy o godz. 11 nad b-zeg Mere- 
czanki, do mostu, Który kieayś za do­
brych oawnych lat leżał na trakcie do 
Oiity. a dziś... jest krestm. Przez 
środek mostu, iprzechodzi w poprzek 
coś nakształt płotu czy bramy, któ­

rej symbolem jest zardzewiała kładka 
i drut kolczasty. Tam z za drutu jak 
z klatki wygląda ku nam sam par „Yir- 
sinikas* Januszauskas (Herr von Ja- 
nuszewsky za czasów Ober Ostu, a 
jeszcze przedtem Januszewski popro- 
stu). Prezes Uniechowski i prof. Wła- 
dytzko udają się natychmiast na 
„tamtą stronę*. Podobno już przybył 
dr. Sziupas, prezes Kowieńskiego 
Czerwonego Krzyza, i baron ;Dra- 
cbenfds Szwed, sekretarz Międzyna­
rodowego C. K. i onegoż delegat.

Wszystko już było do wymkny 
przygotowane po naszej stronie, gdy 
wieść gruchnęła, ii  jeńcy Polacy z 
Kowna jeszcze nie przybyli. Wypadło 
czekać. „Zaraz przy jd ą" zapewniał 
dr. Sziupas. Lecz tu wraca prof. Wftfc 
dyczko i oświadcza, że Polaków do 
wymiany przybędzie zaledwie 6 -ciu, 
zamiast przewidzianych 20-iu.— „ Więc 
jakże będzie?.— pytamy.

Sprawa przedstawia się jak na­
stępuje: My oddajemy Kownu 23 
więźniów, z których 6 ciu ułasKawio- 
nych jest bez ptawa powrotu na te­
rytorium po.skie, zaś w sio ,unku do 
17-tu r-astosowano amnesrję całkowitą. 
Wiado.ntm było że 7 z liczby tych 
ostatnich zadeklarowało chęć pozo­
stania w granicach Polski. Mimo te­
go Polski Czerwony Krzyż na włas­
ny koszt przywiózł wszystkich do 
granicy, aby jednym ułatwić przedo­
stanie się do Litwy darrao i Dy lo­
jalnie pozwolić przedstawicielowi !i- 
lewsk.cgo krzyza przekonać się na­
ocznie kto chce w Polsce pozostać. 
Strona polska wykazała tem maxi- 
mum dobrej wolii i lojalności wobec 
zobowiązań przed Międzynarodowym 
Komuetem Czerwonego Krzyża.—Jak­
że w tym wypaoku postąpili Drwini? 
Oto dostarczyli go granicy tylko 6-ciu 
Polaków przyrausowo wysiedlanych, 
resztę zaś, w ilości 14 osóo wyrzu­
cając poprostu z więzień na bruk ko­
wieński, każąc nam przytem wugóle 
witrzyć na słowo, że zostali cni wy­
puszczeni. Jeżeli zaś tak, to co pocz­
ną ci biedacy bez paszportów zagra­
nicznych, pieniędzy i dacnu uad 
głową?!

Wiadomość ta wywołała przygnę 
biające wrażenie po stronie polskiej 
Zajął się jednak tą sprawą natych­
miast prezes LTaiechowski i, o iie 
wiemy, udało się mu dojść z dr. 
Sziupafem i Drachenfelsem do poro­
zumienia w sprawie udzielema tym 
nieszczęśliwym pomocy.

Tymczasem gedzmy płyrtą, ści em- 
mać s-ę już poczyna, a jeńców Po­
laków jak niema tak niema. Mowy 
być iiie może żebyśmy na pociąg do 
stacji Oran zdążyli. Tymczasem tam 
w Wilnie przygotowania, czekają. 
Wówczas jeszcze nie wiedzieliśmy, 
oziś już zupełnie pewnie stwierdzić 
musimy, że opóźnienie wymiany za­
rządzone było z gó.y przez Kowno. 
Doszło bowiem do i ego wiadomości, 
że w Wilnie przygotowuje się wielka 
manifestacja w cześć zwolnionych z 
kazamatów kowieńskich Polaków. 
Nicdopuścić więc do tegol pokiere­
szować plany!

W rym to czasie chodząc po 
moście granicznym, a przytupując 
nla rozgrzewki dochodziliśmy aż... 
go samego „terytorjum litewskiego*. 
Starosta Łukaszewicz pyszn e sobie 
ze straży litewskiej dworował, lecz _ 
żartowaliśmy sebie Sak poswojemu, po 
przy,acie!sku. Straż litewska to ludzie 
tutejsi. Pracą im po ?8 dolarów 
miesięcznie, więc służą, ale co im 
tan. te kłótnie i spory i ten „stan 
wojny z Polską". Wspólnie sobie 
siedzimy „po stronie litewskiej* i 
rozmawiamy tak o dobrych dawnych 
czasach i o tej dzisiejszej „granicy*. 
„Oby jej nigay nie było*—wyrażają 
życzenia strażnicy litewscy.

O "odz. 5 popoł. przybyli dopiero 
jeńcy Folaey na wymianę. Dokonano 
jf-j przy świetle 'an.peK elektrycznych 
jjoiicjantów. Naipierw przeszło nc 
stronę litewską 6 wypuszczonych 
orzez nas więźniów. Później 6 -ciu 
Polaków przeszło na nasza stronę. 
Z 17-tu Lit wmów, 7-miu wyraziło 
ck^ć pozostania po naszej stronie, 
10-ciu przeszło. Wszystkim im pro­
kurator Pkszczyński odczytał aid 
amnestji. Tam, za mostem, w Ora- 
nach —  miasteczku, dały się słyszeć 
jakieś okrzyki: to zgruoowani «szau- 
lisi* urządzili wrogą Polsce manife­
stacje

MaP kto z nas zwracał na to u- 
.wagę. Śpieszyliśmy do Oran mia­
steczka, byle coś ciepłego dostać, 
zjeść, ogrzać się po Ó godzinach wy­
czekiwania. Już to znowu p. starosty 
Łukaszewicza i komendanta Dubów- 
ski«go zasługi, że dla wszystkich 
gości znalazły sie wygodne nocleg 1 
jakoś tam było do rana.
H B  IIB IIH II1IIIP  l

Nowości wydawnicze.

OKreślają one całkowicie naszą linj’ 
postępowania, jasuą i orosią.

Władysław Glinka.

Dnia 5 iutego br. w salonach Domu Oficera Polskiego
&  ul. Ad. Mickiewicza 13

BERUN, 4 II. PAT. D-utsche Al- 
ger-eine Zeituug donosi ze 5 'ąsłęa, 
że o członek komisji mieszanej w 
Katowicach z ramienia Niemiec Lu- 
kasenek zgłosił swą kandydaturę w 
konkursie rozpisanym przez Zabrze 
na stanowisKo burmistrza tego mia­
sta.

Koicunitkacja R adjo-G rient

< 9 Odbędzie sie
1 ^ doroczny
^  Lista pp. Gospodyń i Gospodarzy ogłoszona 
0  najbliższych.
- 0  Do tańca przygrywa orkiestra 1 PAP Leg. i duet

B a l  M e d y k ó w  I
bęozie w dniach •*!?&

smyczkowy. ^  
KOMI "E T .

Awantury w uniwersytecie 
wfedeńskim.
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U W A G A !
Znane te  swojej dobroci wędliny w iejsk:e w ynbiane przez Lucję 

Wysocką w majątku C nÓ C lEŃ C Z Y C E znajdują się w handlu.

OZNACZONE PLOMBAMI FIRMOWEMI.
Znaieść można: u Węcewicza Mickiewicza 7., w Mleczami 
Waiszawskiej ZamKowa 3, w D. H Banel Mickiewicza 23, 

E, O łębiowscy Trocka 3 i Stępkowski Mickiewicza 20

♦
♦
9
♦
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WIEDEŃ, 4 II. PAT. Dziś pono­
wiły sil; starcia pomiędzy studentami 
niem.scko-narodowcmi a socjalistami. 
Nacjonaliści zgromadzili się u wejścia 
do uniwersytetu nie dopuszczając 
studentów. Także w instytucie anato­
micznym przyszło do starć, gdyż na­
rodowcy usiłowali wyprzeć socjali­
stów. Żzby uniemożliwić dalsze nie­
pokoje rektorat zawiesił wszystkie 
wykłady na czas nieograniczony.

WARSZAWA. 4™ Pat Z początkiem lutego staraniem Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów została otwaita w drodze osiągniętego porozumienia 
z francuskiem tuwarzystwem Radjo Oritnt regularna obustronna komuni­
kacja radio-telegrafitzna do użytku publicznego pomiędzy Polską a Syrją, 
Libanem, Transjordanją, Palestyną, F.giptem, Eritreą I Abisynją. Wymiana 
tej korespondencji odbywa się v% drodze radio-telegraficznej bazp^średnio- 
m.ęazy radio centralą warszawską a radiostacją wspoinniantgo towa­
rzystwa w Beyrułh.

-r- W  «G azecie  L iterackiej'. Nr 3J
znajdujemy drobną notatkę ale vrvmowną: 
.Romantyzm zajmuje j e t z e t a  żywo KrytyUóy 
f literatów enropejsltich Jedno z ostatnich 
opracowań L. ReyranC a nosi tytuł «Le Ro- 
mannsme, es orig.nes angIo-genuaniques». 
W  tyn: Jednym wyrazie... c«ie credo pisn.a. 
Romantyzm Jest czem_ czem nawet nie war­
to Już ujm ow ać rę i Wyobraźmy sobie no­
tatkę tej treści- «Klasycyzn z&jm jje  ja s z c z *  
iywo e t c W i e  do pomyśienia! Lecz Roman­
tyzm . o anąć pogardńwie słowem—i owszem, 
lak i Już dziś prąd w obozie .m łod ych., 
k órych organem jest «G*zeta Literacka* 
-jiocnc zbliżona do .W iadomości L iteraci 
kich* Nieco tyleo radykalniejsza.

Wykrycie skhdu broni.
W e  wsi No-riki p Wożonej w strefie gran iczn ej funkcjonariusze K orp u ­

su O ch ron y P o gran icza  wykryli nieduży skład am unicji i broni. Skład m ieścił 
się w dom u Bednarskiej. Z nalezione i skonfiskow ana broń sk ład ała  się z ka­
rabinów  typu niem ieckiego, francuskiego, ładunków  do nich o ra z  rew ulw eru  
system u .P arab ellu m * z ładunkam i.

Spraw a p rzek azana zo sta ła  do posterunku policji w S łob ód ce.
A rsen ał ten jest niewatniiwie jednym z wielu zorgan izow an ych  przez do­

w ództw o .h u rtsó w * .H rom ad y*. Ś leu ztw o ustali osoby d ostarczająca  tę  broń.

W ybuch eteru w wagon1 e.

ZREDUKOWANY URZĘDNIK, 
Móry posada żonę i troje drobnyrh 
dzieci prosi o iakąico'wiek pracę. 
Prosi też o łaskawe doponi ożer.ie mu 
m flerjalnie (drzewo, chleb i t. p.) Cd 
1 V ll2  b.r. nie mam posady, znajduje 
się w nędzy, wszystko co nrał z 
mebli 1 ubrania irysprzedał na 

utrzj manie rod liny.
Henryk Bulanda 

Antokoi, ul Letma 12 m. 5.

Komuniści czescy działają.
PRAGA, 4 Ii. PAT. Poseł do sej­

mu czesko słowackiego Smerał po­
wrócił z Rosji sowieckiej, gdzie bawił 
kilka miesięcy i będzie przemawiał 
w niedzielę na agiiacyjnem zebraniu 
komunistycznem.

W A R SZA W A , 4-II. PAT. Do. 4  b. m. o g o az . 2  m. 15 w no y na szlaku  
Dęblin — Kowel m iędzy stacjam * Minkowice-Ja szczów  w osobewym pociągu w 
w agonie III ki. w yb u ch ł pożar wskutei zapaleniu się eteru  wiezionego p rzez  
jed n ego z pasażerów  zyda, który z d o ta ł zbiedz I je s t poszukiw any p rzez włu- 
oze . t^oc ąg natych m iast zatrzym ano, a  paiący się w agon został ii olew any1. Mi­
m o szyokiej akcji rabunkowej w ?gon « iło n ą ł doszczętnie w Ciągu 15-tu miriut, 
zaś 16 osób z o s ta ło  p op arzon ych  z tego 6-m konduktorów , którzi udaweui sie 
na słu żoę. P oparzonych  z a b ra ł pp -cjaloy k o‘_jow y p ociąg  san itatoy , który  
p rzyb y ł nu m iejsce wypadku i odstaw ił rannych do s^pii-aia w Lublinie. ł ouiąg 
w yszedł w dalszą d rogę z przeszło 2 godzinnom opóźnieniem .

D -rzy BujhSskl; ODiezierstci 
i W aszlciew  H lokują oołożnirs 

1 chcre z cierpie­
niami kjbiectm f 

w Zakładzie Położniczym
uf, W POHULANKA Nr 31

jW. nnwym Inołu)._____

» B ER LIN  TANZT“.
Aut dem Markt von C, aterets 
Tanzt gefesseit Au» Trolli

H eire .
Było to nie w Wilnie, gdzie się 

na każdym publicznym balu spoty­
kają wiecznie jedne i te same osoby— 
lecz Dyło to w Warszawie, gdzie dziś 
niewiedzieć z k'-m soołkać się moinal

A.bo ja wiem? Może to był jaki 
austral jski czy brazylijski Po.ak, wró­
cony do niepodległej, suwerennej o j­
czyzny, ten jegomość., dalibóg, ma­
jący w sobie c c S egzotycznego, z 
■dórym przypadkiem poznałem się w 
pokoju - odpoczywalni za salą ba­
lową

Prawda! Poznał ras z sobą p. 
Hermann 'mbiss, gruby p zemysło- 
wiec berliński bawiący w Warszawie 
w sprawie jakiegoś układu czy kon­
fliktu z .ządem polskim.

Na sali balowej formalnie sza'ał 
Charleston... czy może ów taniec 
murzyński zwany blac-bottom, ilu­
strujący —  iak przynajmniej dowodzą 
fachowcy—proces wygrzebywania się 
z błotnistego ona rzeki. Miałem tego 
widoku rze‘e!nie dosyć.

Schroniłem się do balowej odpo- 
czywami. Miałem widocznie lekko 
skwaszoną minę, bo s,eazą< y wygna­
nie w fotelu mój egzotyczny rodak 
przerwał rozmowę z p. Imb astm i 
zainterpeiował irnie wesoło trafiając w 
samo sedno

— Pan zdaje sie nie gustować w 
tańcach teraźniejszych?

Ścisnąłem ramionami.
— A niesłusznie, tł/iem, używają 

w szerokich kotach opinji tańców

nieprzyzwoitych Wielu ludzi, osobli­
wie starszych, gorszy się...

— Nie jest to właściwy wyraz.
— Powiedzmy przeto: ma w aże­

nie, ze taniec modern jest to wyłado­
wywanie jakiegoś orgazmu, jakiegoś 
erotycznego, niemal chorobliwego 
podniecenia.,. Słowem, że te „nowe* 
uńce to—cała pomografjal Na do­
miar najzupełniej łoleruwana, ba, do 
której SJę często gęsto zachęca... Sło­
wem— coś okropnego!

1 poprawiwszy się w fotdu, cią­
gnął dalej

— Mocno się ja lemu dziwię. Lu­
dzie zaają się zapominać, że Każdy 
nowy taniec wchodzący w modę wi­
tany był lakiem akurat wołaniem o 
.. interwencję policji Ach, mój Bcźeł 

Wówczas gdy w gawocie Iud menu­
ecie tancerz i tancerka dotykali siebie 
zaledwie końcem palców, albot my 
to nie wiemy, co się ozialo... w bu 
Juarach, w alkowach, na „wt prawach 
do Cytery* d la  Watteau. Ody zaczę­
to tańczyć walca— sto lat temu — w 
wielu gtuwach nie mogło się po­
mieścić aby tancerz pozwolił sobie 
tancerkę .. objąć w pól! Trzymać ją 
w objęciach! A ona aby odważyła 
lię rękę swą na ramię jemu położyćl 

A jednak — utarło się. Dziś.., dziś 
właśnie wilc uchodzi za najprzyzwo­
itszy, Idealny taniec. A tak mu wy­
myślano... sto lat temul Akurat jak 
wówczas ludzie z XVii:-go jeszcze 
stulecia wciąż jeszcze kurczowo trzy­
mali się tej swojej przeminionej epo­
ki, tak dziś tylu to a tylu ludzi me 
może wciąż zgodzić się z tem, że 
żyjemy już w wieku XX-tym a nie 
wciąż jeszcze w XX-tym ,

— Przyzna pan jednak, że te mu­
rzyńskie podrygi i mdjańskie kon- 
torsje...

—  A tak. Włuśnic. Nowoczesny 
taniec jest pjonicrem uniwersalizmu. 
Jest to wnikanie rasy dotąd pogar­
dzanej w rasę dotychczas panujacą 
(óiaią) Rozszerzają się horyzonty 
luazkości.

— Qan tak sądzi?
— Powiem więcej. W teraźniej­

szych moar.ych tańcach jest mniej 
erotyzmu niż np. w tymże „idea!nvm*, 
„rozmarzonym* walcu. Jest w nich 
sporo—może panowie się zdziwią?— 
ekkiej atletyki. Taniec teraźniejszy to 

prawie rodzaj ewoiucji sportowej. Tak! 
Wyraziłbym się. rytm w nich jest te­
raźniejszości. A co ao demoralizacji, 
deprawacji etc — bąoźmy spokcjtul 
Ludzie z przed stu lat, którzy pierwsi 
zaczęli tańczyć walca, proszę ml 
wierzyć, stal; pod względem t zw 
moralności o całe niebo wy tej od te j 
socjety, co tańczyła menueta z tan­
cerzami w „przyzwoitej* odległości 
oa tancerek.

Żywszym już to było powiedziane 
tonem Egzotyczny rodak jakby odsap­
nął monumentalnym frazesem:

— Ludzkość się doskonali. Trze­
ba się z tem zgodzić. Człowiek siaje 
Się coraz lepszym; wyższym i szla­
chetniejszym duchowo.

— Ameni Amenl — jął wołać p- 
lmbiss.

Ja zaś, aby nie dać rozmowie do 
zbytku spoważnieć, pośpieszyłem za­
pytać:

— A w Beninie, czy też tańczą 
tak zapamiętale jak dziś wszędzie?

— O taki — ndizekł bez namy­

słu pan radca komercyjny lmbiss. O 
tak! Nie śmiem ■wynosić nad miarę 
mego rodzinnego miasta lecz mam 
wrażenie, że pod tym względem Ber­
lin teraźniejszy nawet Paryżowi me 
ustąpi.

I wiaząc zaciekawienie na naszych 
twarzach, popił z kufelka kruszonu, 
zapytał czy nas dłuższą chwilą DOga- 
wędKi nie znuuzi i —  po jakiej pau­
zie minutowej, patrząc pized siebie, 
jakby się w coś wpatrywał, iak mó­
wić zaczął:

— Zaczynam od najwyższych bfer. 
Wyobraźcie sobie, panowie, najwy­
tworniejsza berlińiką restac ację. Ber­
liński R>’,z lub coś podoonego. U pa­
łacowych podwoi szwajcar — wsoa- 
niały Możecie założyć się że Rosja­
nin. RęKa, noga, cala pestać - ra­
sowa. Nie trzeba jeździć no Paryża 
oglądać arystokrację rosyjską na emi­
gracji. Ten portjcr u berlińskiego 
Ritza — to wielki ^siążę In pzstibus 
i w ciężkiej materialnej sytuacji*.

W pośrodku sali — na amery­
kański sposób — duża tafla szklana, 
z dołu oświetlona, o lęczowo-opalo- 
wych rozbłyskach. Dookoła tej tafii, 
tej areny tanecznej spożywa się przy 
stoliczkach ko'ację. Dancing. Ale ja- 
kil Kompletna międzynarodówka. Lo­
kale mówią wszystkiemi językami, tua- 
lety, -X wysŁUkańszych nie znaleść 
wieczortm u Ritza w Paiytu lub w 
londyńskim Cć.rnonie. Kuchnia? Na 
świecie niema lepszej. Sublelny zapach 
morskich wód płynie z esiryg; stare 
wina rozłączają bukietów swych aro­
maty. Kolosalne ceny; elita ' publicz­
ności.

Na sali gasr.ą światła i zapala się

parouet lamineux.. Po żarzącym się 
i opalowo mieniącym się parkiecie 
obracają się tańczące nary jakby ja­
kieś emanacje samej, upajającej mu­
zyki Przedziwna w całej sali harmo- 
nja nastroju i rytmu Wszystko w 
tem z bajki oświetleniu jsst Pięknem 
i Czarem. Leoziutko od czasu do 
czasu, trącone fala muzyki zadzwonią 
po s to lik a ch  kryształy.,.

W szatni na dole, teraz już cał­
kiem pustej wiszą krocie w najko­
sztowniejszych futrach i najdroźsz'-ch 
jedwabiach. Rasowy potrjer rozparł 
się wygodnie w fotelu — i pali spo­
kojnie papierosa.

A teraz poproszę panów na t. zw. 
Tanzdieie Coś pośredniego między 
Tanzbar i 1 anzkuffee. Też niemiło­
siernie diogo, lecz towarzystwo do 
bardza znacznego stopnia mięszane. 
Sporo tancerzy i tancerek płatnycn, 
„wtańcywaczy*, Eintdnz^r, jak mó­
wimy w Ber inie. Dancing też — a 
iakżel Sala roccuco, jak z igły; sile­
nie się na przepych. Ostrygi po mar­
ce sztuka. °owietrze ciężkie, przepo­
jone pet fumami. Osobliwie ostro 
rachną panowie tancerze (płatni) ob 
sługujący damy żądne emocji .ane- 
cznej a niemające znajomych na sali. 
Taro przy stoliku pan" bankiet, tu je­
go urzędnik; tu wielka dama, tam 
jej szwaczka. Póvświatek? A i on tak­
że. Tu wo'no. A nawet trzeba.

Za to taniec —  aż wre. Zaciyna- 
ją wychodzić z mody tańce zbyt po­
wolne. Nie modny już jest głęboki 
oekolt. Girland nawnółnagich girls 
już niema. Sala zalana potokami świa­
tła z reflektorów. Oświetlenie iśde 
piekielne — a zabawa, w dosłownem

rozumieniu szaleje. Wszystko idzie 
go głowy; atmosfera przesycona... 
jakby to się wyrazić? — elektryczno­
ścią. Kelner smaruje rachuneK też... 
bezparmętny. Figuruje na nim pozy­
cja: tancerz... tyle to a tyle.

A u wyjścia na ul;cę całe bandy 
wyiostków dobijają się „zaszczytu* 
zawołać auto, otworzyć drzwczki sa­
mochodu. Lecz jakże wiele osób ru­
sza do domu pieszol Porijer też nie 
jest żadnym wielkim księciem. Bez 
najmniejszej żenady gawędzi sobie z 
koko.ą Luiu, co jeszcze nie schodzi 
z ulicy czekając aż z Tanzdieie 
wszyscy się rozjadą i rozejdą...

Jest tez L zw. Keller, są Ficstsdle... 
Lecz ja może paaów na śmierć za­
nudzam?

Zaprzeczyliśmy jednogłośnie.
— No, to proszę jeszcze o chwil­

kę wytężania wyobraźni. Ja ty.ko im­
presjonistycznie szkicuję.

w bramie kamieni :y późnym wie­
czorem stoi jskiś człowiek. Upatrzy 
przechodnia, schyli się ku niemu i 
coś mu szepnie. G Jy  „.poskutkuje, 
drugi jakiś drab prowaozi «gościa» 
w głąb podwórza i po schodacn do 
suteryny. Dwie trzy, duże izby. Mu­
zyka, gramofon. Opary piwne; zapa- 
cny likierów i tanich perfum. Płaszcze 
i futra wiszą na kołku r °  ścianach. 
Prostytutki i aifonse, drobni funKcjo- 
narjusze biurowi z resztkami Bozena- 
rodzeniowych gratyfikacyj w kieszeni, 
artystki-morfimstki, dwóeh trzech ele­
ganckich panów z damami swemi, 
sporo cudzoziemców „studiujących* 
obycżaje zagranicznycn niiast, albo 
tacy, co wpadli w ręce jakichś podeo 
rżanych przewodników... Tańczą Pj-
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Ustawa stemplowa.
Na tle ustawy stemplowej z dn, 

1 lipca 1920 r. (obowiązującej od 
1 stycznia r. b.) powstała już pomi­
mo krótkiego czasu cała literatura: 
wydawn.ciwa zawierające komentarze 
do ustawy, skorow.dzt do niej, prace 
analizujące ustawą z punktu widzenia 
prawnego, potrzeb fiskalnych, potrzeb 
gospodarczych i t. p., nie mówiąc o

rządzenie z dnia lO.Xil.26, rozperza- 
dzenie z dnia 27.XIl.j26 instrukcja 
Min, Skarbu dla organów skatDO- 
wycn (Dz. U. M. S  z ania 22.Xli.20, 
poz. 353/, rozporządzenie z dnia 
14 XII.26, przepisy przejściowe z dnia

tana 220- 230 twruóg 1(M— 150 za 1 kg.,
se. twarogowy 180 — 200, m asło nteso- 
lone 700 — 75C, -ołone 550 — oOO. deeeeo- 
we 7 8 0 -8 0 0

J a ja :  240—250 1 dziesiątek.
'yJarłyuHB kartofle 10—lz  jr. za 1 kg ,̂ 

cebula 70—80, marc iew  15—2C gr. za i kg,, 
przygotowuje jgólny plan akcji parcelacyjm p.^rufizka 1C- 15 (pęczc:.;, ouraki J2 —15 gr. 
osaunicjej, który musi bjyć. zatwierdzony ^  j  brukiew 15 — 20 ogórki trwasz.

GIEŁD A W ARS2A WSKA
3 Imiego tSS7 r. 

L»owi*y i w etn b

2 grudnia 1926 r. 1 druga instrukcja prywatnych, 
z dnia 27 grudnia 1926 r.

przez linisttrjum Reform Rolnych. Na Ślą­
sku Cieszyńskim, parcelacja będzie przepro- 
radze na ua podstawie ustawy polskiej z 
dnia 28 giud-iia 1925 r. Na rok bieżący 
orzewidziaue jest wywłaszczenie na Śląsku 
Cieszyńskim do 500 ha ziemi, natomiast w 
r. 1928 planowana jest parceiacja 1.900 ha 

majątków państwowych i 5U0 ha z mająt-

Jak w tern tempie pójdziemy da­
lej, czyni uwagę jedno z p’sm facho-

KRONIKA ZAGRANICZNA.

niezliczonych artykułach na ten temat gospodarczy eh, to wkrótce
w prasie codziennej i ~  — * **- osiągniemy liczoę skasowanych 28
cnowych.

Ustawa o opłatach stemplowych 
z dn. l.VII.192p r. stanowi ustawę 
unifikacyjną, przedewszystkiem. Kasuje 
ona 28 dotychczasowych ustaw i roz­
porządzeń i na ich miejsce ustanawia 
nowe przepisy ujęte w 181 artyKUłach 
na 35 stronicach laąuatŁo, Rozporzą­
dzeń; 2 wykonawcze da niej zawiera 
201 artykułów na 47 stronicach. 

Unifikacyjny charakter ustawy sta­
nowi bodaj że jedyną jej dobrą stronę 

' Ussawa stoi na ciasnym gruncie 
fisicainym. P. A  Banaszak, w refera­
cie wygłoszonym w Stowarzyszeniu 
Noiarjuszów w poznaniu powiada. 
,trak?uje ona obywateli tak, jak gdyby 
w Poisce nie wiele było ludzi uczci­
wych, jak gdyby przewalali defrau­
danci opłat stemplowych*.

Ustawa jest trudna i kazuistyczna. 
N ;e zawiera taryfy stemplowej, nato­
miast każdy niemal artykuł roi się od 
Odsyłaczy. Tem się objaśnia ukazanie 
się w druku licznych kompntarzy do 
ustawy, No4arjusże M. Kurman i 
M Glogier opracowali aifaoetyczny 
skorowidz, urzędnik M-wa Skarbu 
A Rczenktutiz taryfę oprat stemplo­
wych w układzie alfabetycznym, pp» 
J .  Som.rn.er i H. Bariischan. — komen­
tarze do ustawy i skorowidz na 392 
stronicacn i t, p

Ustawa nastręcza wielkie trudności

— laiiuci zagraniczny E sto n ji w r. 
1926. Dane, ćtytyćzące handlu zagranicznego 
estońskiego za cały 1926 r., ..ie zostały 
Jeszcze oąłoszone, lecz liczby obrotu nandlu 
zagranicznego za okres 11 miesięcy 1926 r. 
Wnkazują, iż obrót był nieco słabszy, niż w 
tym sarny/n okresie 1925 r. Obrót zs 11 
m-cy 1975 r. wynosił 17 532-1 miljn. 
est., podczas gdy za 11 m-cy 1926 r. 
niósł 17.491-3 miljn. mK. eu.

Po przeractiowaniu jednak na dolary (1 
4 . 372 mk. est.) oorót nandlu zagranicz-

ood nagłówkiem: .Wykładnia nef.° za V mif^ cy 1926  r. w nosi 4/0 
, . , , , , miljn., czyli więcej niż w ciągu okresu cało­

rocznego któregokolwiek z l=t przed 1925 r. 
Ujawnia się lo w nas.ępujątych liczbach
obrotu, obliczonego w dolarach twedług
przeciętnych kursów rocznych — w miljn,
tiOl.):

192n H -3 1924  41-3
1921 18 7 1925 5>-<
1922 30-6 11 m-cy 1 j26 17 0
1923 43-6

Rozpatrując oddzielnie wwóz i wywóz 
w.diimy, że wywóz za 11 miesięcy 1926 r. 
bU większy, niż w którymkolwiek roku przed 
1923 r. B y ł on ównież więk?zy niż w ocre- 
sie l l  m-cy 1925 r.: w 1925 r. wynosił on 
8.6Ó0'9 m ijn . mark est., a w czasie 11 m-cy 
1926 r. 8.787-4 miljn. rak. est.

wa, złożony z dwóch części: ze sko- ^
rowidza alfabetycznego oraz z wy- mź podczas u  m.osięcy r., kiedy ta

kazu artykułów ustawy o opłatach wyniHhL8-'8H!'2Himi'jn ' mk< est' * * w• u u- i i i i a ..;'?  . handlu zagranicznego estnńskle-
stemplowych, oo.ętych wykładnią W go za U miesięcy 192o r. był dodatni; sal-
w roku ubiegłym, z wymienieniem d0 wymosro 83-5 niiju. mk. est.

, , . i , ,  • ł, . Przrczyn zmniejstema s>ę obrotu nie na-
przy każdym artykule oonosriycn nu- leźy  ̂ szukać w konjunkturach rynku we-
merów wykładni.

pismach fa- °siągn.emy
rozporządzeń-

Jak trudną jest ustawa świadczy 
fakt, te  z okazji jej wejścia w życie 
został utworzony w Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa Skarbu specjalny 
dział
ustawy o opłatach stemplowych, 
ustalona prze* Ministerstwo Skarbu*. 
W dziale tym będą ogłaszane wy­
jaśnienia, udzielane przez Ministerstwo 
Skarbu w zakresie ustawy c  opłatach 
stemplowych, na skuteK zapytań 
otrzymywanych od innych urzęaow 
oraz od podatników. Po upływie 
każdego loku prenumeratorzy Dzien­
nika Urzędowego otrzymają dokładny 
skorowidz do działu, o którym mo-

803— 1000 gr. za 100 KztH grocn 50—60 gr. 
u  1 kg., fasola bO—65 g/ za 1 kg„ k-pu»ta 
am„ża 2 5 -  6b kwaszona" 20 — 25 kalafiory 
120—150 za sz-ukę.

Owoca■: jabłka óó—120 gr. za 1 kg„ gau* 
tu’cl 123—20G.

C ahitn  kryształ 130-/35 (w hnr), i.* j- ł4 0  
(w detalu), kośb a  155 (w harcie), 175 (w 
detaiul gr. zł 1 Kg.

R yby  i liny sywe 350 -360, śnięte 250— 
z80 za 1 ’<gr w :zupak: żywe 3 I0-32G, Śnięte 
200—25G, okou/e żywe 320—350, śnięte 280 
—300, k-rasie żywe (brak), fenięte 150— 180, 
karpie żv w* (Draa), śnięu. 250—280, /eszeze 
żywe 35U360 tnlęW 280—500, sielawt 15C — 
180, wąsucze zy #e (br&2), miętuzy 120—150, 
stynka 120- -150, płocie 120—180, drobne 
50 -80.

Orób: Kury 3JX) -  7,00 zi- ca iZ‘ukę, 
ktaCzki żywe 4,00 -8 ,00. h t j  400 -6 0 0 , gęs( 

wy- żywe 1 0 ,0 0 -1 4 ,CW, One 7 . 0 0 -  11.00, zŁ za 
sztukę.

Dołsry
Hoiarsdja
Loudyn
Nowy-York
Paryż
Prtjęe
Szw«|earja
W ieaeń
Włochy

Tran?
8,92 

35b,63 
43.51 

8 95 
35^0 
26 5t 

172,5( 
120.37 
38.43

KnsjaOi
8 *0 

357,75 
*3 40 
8 3 
35,21 
26,50 
172 07 
126.05 

38,34

„ B l i i t E  ! t DCE “
R E Ż Y S E R

Dymitr Burhcwiecki.

Spre.
8.04 

359,55 
*3.62 
8.97 

35 35 
26,62 

172 93 
126.69 
38,53

Piepaer/ Procentowe 
8 oroc pożyczka konw. 97.25 97 
Pożyczka dolarowa 81.50 82.o0
Pożyczka kolejowa 95 -  —
4.5 proc. listy za»t 
ziemskń złotowe 43,75 44,75
4 proc. listy ziemskie 38,75
5 p oc waisz. złotowe 55,— 56,—
4.5 proc. warsz. złotowe 54 .—
6 proc. obi. m. Warsz. 1915—16 r.

GIEŁDA WILEŃSKA. 
WUnOi dnia 4 lutego 1927 r

Baviknoty.
Dolary St. Zjerin. 8,91 i/s — 8 91 

Z łoto.
Ruble 4,73i/, 4 ,711/2

l .ls fy  rasw/wne.
Wił. B. z. zi. 100 35 20 —

Akcje.
Bank Polski 108

28 50

KARHH0M m m i
Bal urzędniczy.

Tłok umiarkowany; o c h o c z o ś ć  z* to  
o g r o m n a .  Zamiast f o i t r o t t ó w i bluesów... 
d 7 ia r s k i  m a z u r  rwie z k o p y t a  i r o z n a s a n y  
oberek iskry K rz e s i z posadzki.

światło kolorowe zalewające pierwszy, 
buf etc wy pokój, robi nastrój. Ale nrdaren 
nie. Nas/rój panuje jeden tylko: wesołej za­
bawy.

Niest-udzony, niezmordowany p. Łappo 
przewód czący zarządowi Stowarzyszenia 
jest wszędiie i sto razv jeden.

Jedn-, z drugiea: przemiłe «Sobótki» 
podniesi.na do kwadratu. Oto onegd.ajszy 
bal.

Na otwarciu był obecny p Wojewoda.
Tańce prowadzili pp. Żyłko i S. Stanie­

wicz. Znakomicie.
Skromnie a wesoło! Gto charakterystyka 

ślicznego balu. Dwie, trzy wystawnięisze 
tuale.y. Oto p. Irena Bocheńsk? (sukpi?. p a ll­
ia ubierana przepysznym czar iym haftem); 
miga efektowna sylwetka pani Żyłko w nad 
wyraz gustownej tualecte; pani porucznrko- 
wa Wltuchowa w sukience jak marzenie... 
Od skromnych sukiencu aż sie roi. Ale co 
dziewczyna—aia'’na; co mężatka—giń za nią 
do o; fatka! Ozy jak tam tędzie do rymu?

A oczy niewieście wszystkie tak i biegą 
za p .ladkomisarzetr St. Orafem. 3o  prze­
cie 1 płci zwanej *brzydką» wzmianki też 
się należy.

Bal Sądow nikćw .

K R  > M f M A
SOBOTA

5  Dziś
Agaty P M 

Jutro 
Doroty P.M.

V2teb. ci, o g . 7 ra. 10

Z««ot. «?, o  g. 14 m. 28.

Wytwprnv bal. Dośd po v i .r : :< 0  
KiUu szlacheckiego. F :ta  towarzystwa 
VŁ ozyscy wśrćd swoich. Nie wy.ączme atoif 
palestia. Owszem, spora liczna ziemian, pro­
fesorowie, inżynierowie. 
lv, P rJib y ł nc otwarcie oalu bawiący w 
w Hrae p. minister Aleksander M e-szt"Wicz 
P.zytiył p. -ojewoda Raczsiewicz. Do polo­
neza stanęli i powieali oal ku pysznej za- 

urzęaowych, bawię r wa.ącej—do sw:tu.
BJUym, żarstkim mazurem zakończono

Sp o strzeżen ia  m e te o ro io f icz n e  dakładn 
M eteoro lo g]! CJ. S. B. 

z dnia 4 —11 1927 r.

zł, Cprócz dzienników 
Magistrat przeznacza na różne pisma L 
i zakup książek 1922 zł.

— (o) W arsztaty miejskie.
Wszystkie osobne warsztaty miejskie.
f 0 d ^ . . 0 b e f n i f JP ' Z:''dziel0U.e . di ;  S ‘ra ' iudzKii..'w Kluóie Inteligencji Pracujące

Nie byro białych p-ruk damefuca; . 0  to

Bal podchorążych.
W  Kiole się odbył. Czytał: należy »po

Niewątpliwym jest, że ustawa 
tworzy bardzo poważne źródło do­
chodów dla Skarbu Państwa. W ro* 
ku 1925 stemple przyniosły przeszło 
sto miljonów dochodu, W roku 1927 
dochód z tego tytułu będzie o wiele 
większy, ponieważ w ujęciu ustawy z 
d.i. 1.VII. 1926 r. opłaty 
jak słusznie zaznacza p

Opad ze do- | 
b ę  w mm. j

o  trudnościach, które stwarza dla 
techniki administracji i książkowości 
w zakładach handlowo - przemysło­
wych, zwłaszcza na terenie Polski za­
chodniej, .przywykłej, jalt pisze tŚwiat 
Kupiecki*, do systemów doskonale

szak, nie są w wieiu wypadkach ni- 
czem więcej jak specjalnym, szczegó-

cym się od zwyczajnego podatku 
obrotowego tylko tem, ie  nazywamy

wnętrenego, lecz raczej w warunkach rynku grp-uru- 
zagraiaczuego, Nale 'y pamiętać, że przed- 
ni c :m wywozu w Esionji są nle.tczne pro- Temperatura 
dukty s.pe. .̂]a|ne. V/ 1926 r. właś de te arty- średnia 

uły spadły na rynku zagranicznym w cenie, 
co i ibiło się na je j rynku wewnętrznym.
Producenci e .tońscy otrzymali mn.e) waiut 
zagranicznych, wskutek czego ich zdolność 
nabywcza -nusiaita osłabnąć.

Z pośtód artykułów, których ceny na 
rynku zagranicznym uległy zniżce, zanotować 
należy len, stanowiący jeden z najważniej- 

stemplowe, szych produktów wywozowycn E .tonji. Na 
. n  początku 1926 r. len z Petseri i Yóru — ga- 

tuntk Ristna—sprzedawano po 1.S00—2.600

I 772

5*C
} -

i br
pi lew jżający )  Połudu,owy

brzk

ży ogniowej pud kierownictwem ko 
raendanta straty p. M„ Waiigóry.

— (o) Z lik w id o w an ie  ,płe- 
gutkdw “ . Jak się dowiadujemy, 
tramwajt motorowe na Antokol, t. 
zw. .piegutki*, od roku 1927 zosta­
ły zlikwidowane przez Magistrat. Sic 
transit gloria raundil

— (t) K onferencja w  spraw ie  
zw alczania żebractw a. W dniu 3

b; prawie golone giowy pp. podenorą 
źych tak gcadko i fundamentalnie o-.trzyżo- 
ue- Z d ił j się panit.: «Ach, jak tc niełai - 
n e!» < ;o r. ^ic! Przepis tako

M c tancerzy. Tancerki rozchwytywane 
ratańcowyw ane.. Nie szkodzi, nie szkodzi 

Kapela wojskowa, w interwałach forte 
pjan. Ogromne ożywienie.

Czy udał się bal? Pytanie raesej: w ja ­
ki spotób mc sł  stę nia udaćl

BA C ZN O ŚĆ !—Z A P O W IE D Z I
B al Akacletuickt, doroczny, ósmy z rze-

h^rł-r a  cim  _ _ 11 n  1 z

mk. est. za pud. W grudniu 1926 r. ceny te 
go gatunku spadły do 1.40C mk. est. za pud. 

_ 1 ^ , ,  , . a - z  —  -■ -tt— i 1—.. — t— -- Rówr.oniieinie z
oamym zędom Coż dopiero ni iwić jowyni podatkiem oorotow/m, różnią- r," ch garnków cjeg.y zniżce Nasiona (ra

 u ---------  8[ew 1 na 0 |ej j  kosziowały na początku
192o r. — 375 n/k est. za pud. pode zas gdy 
w porowie grudnia cet/a ich wynosiła zaled- 
wie zoO —280 mk. est. za pad.

go stemplem. Jec nocześn.e spadły w cenie ziemniaki, 
Czy jednak uciążliwe formalności ni,,!,sc w,-pizowe i wołowe, makuchy, kroch- 

, . , . . . mai kartoflany, zapałki 1 materiały bawel-
polączone z nieprodukcyjną stratą niane.
czasu, dociekaniem jak, gdzie, W ja- “ tvm.sam ym  czasie, gdy ceny wielu

samoKontrolujących sam zakład i znaj- , . ’ , > .  A-A.-  ̂ „1 * . p-eam l°tów  zbytu Estonji uległy zniżce, 7  WOllł 7a szere? artv k u łóv ' awiera- u j  1 oonov
kiej wysokości należy uiścić stempel niekióre z ważnie iszych produktów wwt-zo-’ In  'f/fi dałki p e in ^ e .dujących M e  wśród kupującej , ,  p n|e wp|yną deprynlujw na

pu lczno ci . rozwój siosunków gospodarczych,—
Ustawa stworzyła /ubirytu. mA ltjy  na£[ kwestją widocznie prawo- 

dać możnośi wyjścia z tego laoirynfu, dawcy nie zastanatyiali się. To tez 
pisze adwokat warszawski p. H- Ce- zainteresowane sfery gospodarcze już

b. m. w Wydziale Fracy i Opieki 
Społeczne! odbyła się konferencja w

U w a g i :  Pocnmumo. Mgła. Mi- 5 7ur,  ,  ania i p h n r  n a  irtó- J  «M «ym icK s, aoroczny, ósmy z rzę-
mmum n  dour f —7#C. Tendencja narom*- ć  u żeb ractw a, n a  1 ó  dL) 0dbęd: ;( się w głównej sali Patt.cn Re-
trycaaa stały spadek ciśnienia 1 byli OOCCtli p rzed staw icie le  W yd z, prezemacyjnego dn. 19 lutego.

  Administracyjnego, Magistratu i Insty- . Mnóstwo niespodzianek. Dochód na

U RZĘD O W A  iucJi opieKującycn się s! rcami. K o n - ^ e d u m * " '/fnfsDcznr° C’ Urządzała j ,
, . ferencja w tym składzie była pierwsza, Tpod ĵe iradvr,/ ./ J  ą7^

_ ~  min s lra  o św ia ty . {̂(3ra ma zaooczątkować walkę z że- ami Pilskiego. dy? Dn.S28 ateo-^' ik?
temi cenami “ 'ly jnam - Dn. 5 luiego przybywa co  ' " ‘I " 1'" bractwem, ewemuałnie uoermowanie Ja tylko oni potrafią spiętrzyć itrlkćje na

nister Wyznan Religijr.ych 1 Oświece- źtbrani!iy na łerenie Wilnd> j-h w a - »trakcj-icu. 1
ni; Pub icznego d' Dobjucki w to- |ono ze£)raC oane statystyczne, co da ~  n°rrtL-in:> d-ą
„arzystwie dyrektora departamentu moł ność oDmyśieć środki zapobieże- gości — odbędzie sie Łcuiąc,’i *
wyznan p. Kaz mierzć Okulicza. nja ł eoranjny. N? konferencji między Herbatka Suwalczan- Ruchhwe i tak 

K on S "ni, anIU 4 o. rn. jnrlt;mi byja omawia>ia sprawa oznak banko sympatyczne Koło Akademików Su
po.ftctv.a p. Komisarza Rządt na vlab.icZeK] . wzb lania,ących żebraniny n“ S  " i ^ telV riq:,za &l'°

Wilno dokonano konfiskaty cza- „ c i - ' .n  -h i ir „ n m a tn  rh  t © i • lkalu Stowarzyszeniacnf.ijrr. «N>.C7 H oin ,* i -IMarnHnu “  Sklepacn 1 ioka.acłl prywatOjCłl lecnmkow (Wileńska 33/ «herbaikę» t. . .-sopiara «Nasz rtołos i «Narodny Q[az sprawa b0now, które zastąpiły* rzystĄ
podobno zaszczv-

z
m.

wych poszły 
cuicier).

w górę (węgiel, nafta, żyto*
SZKGLNA,

KRONIKA M.EJSCOWA  
Ceny r  W ilr/ie % an ia  4

derbuum na łamach nKurjera War­
szawskiego*, ludzie znający się na 
[ajnikach sśemplowych, wydali aż 

cztery komentarze pod różnemi tytu­
łami. Cóż, kiedy ci znawcy zwalczają 
się i nawet polemizują między sobą 
zawzięcie. Stoimy woDec t**go bez­
radni, szukając, a nie mogąc znaieść 
prawdy stemplowej, gay życie co 
chwi'a domaga się rozwiązania*.

Nacijtniar wszystkiego ustawa po­
zwoli zaczyna tracić charakter unifika*

— (n) 
lu tego  rb .

Z ien .ioptoiy t żyto loco Vvllno 42.50 —
;eraz czynią zabiegi by kazuistyczna
i trudna ustawa została znowtlizo- 34, otręby lyt.ile L l — ' g  pti.»nne 28 -30,
wana. Z, H—ski.

lN FO R f4A CJE.
Reform a ro ln a  na Śląsku.
W  związku z prz< nro\/adzeniern na Ślą­

sku reformy rolnej, Urząd Ziemski w Kato­
wicach przystępuje obrcnie do zorganizowa­
nia odpovzieJn'r'go apaiatu, który obejmie 
obok BanKU Rolnego także i związek do­
starczycieli ziemi, przedsiębiorstwo osad/.icze 
o charakterze użyteczności publicznej, ortz 
wydział siały dla spraw osadnicty a. Wy­
dział ten będzie decydującym czynnikiem w

ziemi/taki 8,50 — 10.00. Tendencja spokojna. 
Dowóz dostateczny.

I f ą k a  pszenna amerjrKańsk» 90100  (w 
hurote), 100 — 110 (w detalu) za 1 kg, kra­
jowa 50 pioc 9Q — 100, 60 proc. 75 — 85, 
żytnia 50 proc. 60 — 65 , 60 proc, 55 — 60, 
razowa 40— 45, kartoflana 8 0 —90, gryczana 
60— 70, jęczmienna 55—60

C h h b  pytiowj  50 p.oc 60—65, 60 pro;. 
55 -60, razowy 40 — 45 gr. sa 1 klg.

jących cechy przestępstwa z art, 154 
i 263 K. K.

Sprawę skierowano do sądu
MIFISKA — Szkolnictw o żydowskie. 
tfUEjatAA Suosydja miejskie na szkolnictwo

— (o) U regulow anie ulic. Na żydowskie w roku 1927 wynoszą 
uregulowanie ulic Magistrat wyasyg- 063 zł.
nowal 103000 zł. W roku 1927 bęoą —  .Śluby Panieńskie ty gim-
rozpoczęte roboty po brukowaniu i nazjum im Ad. Mickiewicza. W
przedrukowaniu ulic Beliay, 2-giej pobotę dnia 5-go i w niedzielę dnia 
Radunskiej, Nowogródzkiej, Wiwul- d-go łutego b. r. w sali giran. im. 
skiego i Makowej oraz umocnię- Ad. Mickiewicza (Dominikan ka 3) o 
nie brzegu Wiiji. &• 6 wiecz. na żądanie oubiinności

— (o) Zysk z p rz e a s :ę b lo r s tw  powtórzone zostaną .Sjuby Panien- 
m ie js k ic h . Według ooliczeń M^gi- sk ic A. Fredry.
s.ratu lis t  spodziewany w roku 1927 WysUek obu zespołow zosta na- 
czysty zysk z przedsiębiorstw miej* pochlebnie oceniony Zespół wy

l
przecierane
50—6t, jaglana 70—81

Mięao wołowe 200 — 22b gr.

Wlłe to zebranie ria  
ció X  B. ks. arcybiskup.

Po herbatce ozpoczna się tańce; kiedy 
się skończą — niki n.e wie.

— (t) Targi w O laow iczach 1 
Law aryszkach. Wojewoda Wileń­
ski zezwolił na odbywanie się w mia­
steczku Okowiczach pow. Wiiejskie- 
go targów we wtorki każdago tygod­
nia, ar z w miasteczku Ławarys, kach 
pow. W-leńsKo Trockiegc targów we 
czwartlc każds=go tygoTn.a i dorocz- 
nycb jarmarków tamże w pierwszy 
czwartek po 23 kwi :tnia i w pierw­
szy czwartek po 29 września,

— Z Bazaru. Zarząd „Bazaru*
p . w j c w y t ą  1 , ^ ^ -  < * * *  &

z * ™  « - » ■  r i —  trow."i5 "■■e' ; ka- ' t 4bl “ : f  „  <?• A u
za 1

de/ęce ' 150—16U, ba.anie 200—220," w K  n ia  323- 9 dż _apteka S10Ukg-,

na rok
miejska

cyjny. Dziś mamy już 8 źródeł W kwesijach wywłaszczeniowych, na wypadek — ^  ua amr wie- . * o tonf,
, . I V. • edvby dobrowolna podaż majątków zawio- przowe 250—ż8 a  schab 280—308 //oczek lO grai— JdBUU

sprawie opłat Stemplowych, a miano- I ta  fozatem  będzie odpowiednio skomęle- ^80-30U ’ —  (o) B u d żet
Wicie: to ,vpny skfad osobowy unędów ziemskich, T m tzczai Moniep Itrajowa i gcA. 4 0 0 — Z dniem 3 lutego

Ustawa z ania l.Vil 2a  r ,  rozpo- i ń & g g f e  linansowa przystęDiła do M U *
rządzenie z dnia 20.XI.26 r., rozpo cróg .j pjlowle lutego b. r. Jn ąb  Ziemski i mleko 40—45 ąr. za ? na, śmie- żetowei I t S ^ M k  1 ^ 1

Prace komisji finansowej idą szybkim 
tempem. Członkowie Komisji skarżą

garnltarach, Parodja jazzbandu; jazz  — Znak fo — rzekłem — ?e mc da się na brak materjałów, udzielanycrt 
z Prenziaueraliee... Od ;hcdzi masami niewieścia pędzi ku jakiejś wielkiej... przez Magistrat, który podaje do
lemonjada. Wcześnie skończy się bal. reakcji. Tak mi się jakoś widzi, ie  wiadomość komisji tylko cyfry oraz
Do roboty trzeba jutro wstać. panie musiały się spostizedz, że tak

A u wyjścia na ulicę: auta ani na oziś pogarazany wysoki bucik, trzy-

10y640.'kanaliza;ii w m k * * .  c o d z ^ r  .  urządzanych
emd L „ J l  ifcidn i o». — 'organizuje w niedzie/ę o godz. 1

większej części tancerka z tancerką. 
Nagie— rwetes u drzwi Wsypuje się 
do loKalu cała banda młodzieńców. 
Wszyscy wyróżowieni i wybieleni. 
T o —klub... Tańczą z sobą. Gramo­
fon aż .-krzypi. Gozieś z kąta jakiś 
blauy homo szkicuje to mrowie ty-

kaidej grupie cnaraKier azieła i sy- _ _ . . , ,
1927/28. tuacje zosiały inaczej ujęte, co nasu* j|‘ J zied °r mU
komisja wa wiele interesujących uwag, dia ^  y \ ’ . . .

,a,rżenia ' »cen w,leń kici a'
* naJarz“ . S1̂  *po. d obfity i odpowiednio ułożonv orogi am 

B rtć  K j. i to ly o w e g , i słuchowego

Czysty zysk przeznaczono n? Brat­
nią Pomoc tegoż gimnazjum.

lekarstwo; 2ebractwo się nie iśtie, mając ich nogę jak w futerale, chro-
żadna fjoraja nie prezeniuje natrętnie nił ją oa rozrastania się i przybierania
panom róży lub goździka. Pareczki, nieładnych kształtów. Coraz dziś

piechtą mniej naprawdę kształtnych nie-
p ó v ,.

Lokal nie zamyka się nigdy. Oprócz żywo rozmawiające, wędrują 
^•alc nów» dla tańca, gospodarz ma do domu. wieści:h nóżek. Albo i te cielistego dowlanych. Przy s:op.e
Jeszcze, w tejże suterenie, z pięć Jest jeszcze t. zw. Wittwenball. koloiu oończochyl Czy maże być 1 proc. od wartości dla

pubieżme opracowane według u- 
stalonego trafaretu uzasadnienia tyrh 
cyfr.

— (o) P o d a te k  g ru n to w y . W
Wilnie zaiejestrowano 560 placów, 
uznanych za mające charakter bu-

podatkowej medycyny, 
placów w

UNIWERSYTECKA 
— P rom ocja. W sobotę ania

do gmachu „E-ci Jabłkowskich*

TEATR i MUZYKA.

«pokojów». Można w nich przebyweć Też mocno ludowa instytucja, iaą na coś baraziej nieguslownego? Ot, tylko śródmieściu i i/* proc. dla placów na 
do białego cnia— albo i dłużej. Do taki bai Kobiety samotne... albo żony chęć zwrócenia uwagi na to, co się kresach miasta, podatek ten według

5-go lutego b. r. o godz 1-szej po 
puł. odbędzie się w Auli Kolumno­
wej Uniwersytetu promocja P- Janiny 
Harynowiczówny, starszej asystentki 
Kliniki neurologicznej na doktora 

Wstęp wolny.

ZABAWY
— Z ab aw ? ta n e cz n a . W  Sali 

Klubu Inteligencji pracującej (Mickie­
wicza 17) w dn 5 b. m. ocib^dzie 
się Zabav;a Taneczna dia członków

Wieczora następnego dnia gdy kto mężów opojówi,. których córki „poszły pokazuje. 1 bez cielistego koloru poń- obliczeń Magistratu wynnsi za rok 
n ia  echotę Przyjmuje się abstalunki... na złądrogę“... Wieczorynka. A skrom czoszek spostrzeżemy przecie to., co 1927/28 9.600 zł Suma preliminowa­
na pokoje. na. A istne odetchnienie po ciężkiej warte widzenia. Najzgrabniej wygląda ,ia ua rok 1927/28 jest mniejsza od

C o 'to  są Feststtle pytacie pa- pracy i po ciężk ch nieraz zmartwię- noga w pańczoszcr czarnej. Wie o tem tejże z roku 1926 (12 980), wobec
nowie? niach. b'ntreć—b0 fenigów. Szatnia każdy i każda. Poco przetc udawać, zmniejszenia wartości niektórych pla-

Portjer? ani śladu. Szatnia—20 fe- 10, Ciepłe parówki; butersznity; piwo. ie  się... niema pończoch? Co za ców przez komisję lustracyjną, co
nigćw. Oto macie oanowie przed sobą Jest dyrygent tańców —Tanzmeister. pasja? C a za ambicja? Co za per- spowodowało zmniejszenie poboru
fodowity Berhn, Bar in ludowy, zacny, Któżby pilnował aby tańce były aku- wersja?I tego podatku i w roku 1920. W ro-
bawiący się naprawdę wesoło i nie- ratnemf tańcami, Forttpjan. Walc, Jęli mnie obaj panowie skwapliwie ku 1927/8 podatek ten będzie pob:e- 
frasobliwie. Niewyszukane towarzyst- polka, Rhelnl&nder... uspakajać, bom się był zapamiętał, rany za 5 kwartałów.
wo. Futra— koty i kozy; rukienkl Tu radca Imbiss nagle urwał. Skończyło się na kolektywnej, we — (o) P o d a te k  od  lo k a li. W e- ■ . . . . . .  -
i ^arnuury z wyprzedaży; jakiś smo- Zamilkł. Nieco oczy zmrużył—jakby trójkę, wyprawie do sali bufetowej, dług rejestracji z roku 1926, Wilno ,aw!' J a  u  9 ’ 20 Sat‘[zc ’
wng na raty. PrzyszP rodzice — a na jakiś obraz spuszczał kurtynę. gdzie trzykrotna kolejka przedziwnie posiada lokali mieszkalnycn i handlo- wanej w . opa zie iy^o r 9 V ar k- jmja oeketf
jakże! Oto siedzą za stciem a córka — Ależ to istną panoiamę pan łagodnego koniaku dala mi uzvskać wu-przemysłowych na ogó'ną tenutę ®za ŷie ij- i ? .  t  Bibljofnow p~ wielkich „ t.cjaca, powrócił z Ameryki,
tańcz) z narzeczonym. Nie wypada nam pokazał!—zawołałem. nastrój pobłażliwej wyrozumiałości, dzierżawną z róku 1914 — 8 739 .96T 1 Bl’ o ekarzy Polskich, Zasługuje na g d z ie tią ^ u  jat występował- w
aoy chtdzW tylko we dwole óa Fest- Wiecznie ta sama nieśmiet ielna jedynie wskazany dla człowieka pra- rubli. 4 pioc. od tej sumy wynosi icnin ^ nie, Fi.adeifjj i inu?niei w Chicago, Bos.o

gości.
Młcdzież akademicka mile widziana-

ROŻNE.

— W ystawa Bibijoteczna w  
Wilnie. Interesujący mateijał, przed 
stawiony przez bibljoteki wileńskie

— Reanta n1 Pohniance «LeKko- 
myślna sios ra». Przed objazdem pa Kre­
sach, ostatuie dwr dn:, duś i , itro o r 
8-ej w rfcniedja Wł Ferzyńskiego p. t* 
^Lekkc myślna sńsf-'t» z udziai«i / J . Solskiej, 
W. Csterwinr, J .  Kossuwsaej, J  Osterwy, 
Z. Chmielewskiego, E. Glińskiego i R. Ła­
cińskiego

Ceny miejsc od 50 gr.
— «Lekkom; ślna siustra> w nie­

dzielę o 4-ej pp Dla uprzystępnienia ja£- 
najszercz j i  warstwom poznania świetnej 
kou/edj) Perzyńskiego, w niedzielę o g 4-ej 

pp. wy iiawim, będzre w powyższe/ obsa 
dzie «Lekkomyślna siostra/ 00 cenach zni­
żonych — od 30 gr.

— W ystęp  sióstr B ek efh  w k e d u cie  
W  poniedru teL 7 bm. odbędzie się tylko 
Jeden występ znakomitych tancerek, J a l j ‘ i 
Heleny i3ekeffi.

0 ;tatnio p Helena Bekeffi występowa­
ła z nadzw czajnem powodzeniem w ,ou- 
dynie, gdzie zastępowała Połę Negri w b 
łecie «Sjmaron/, wystawianym przez słyn­
nego reżysera Maxa Reii/nar,jta. r̂as ' jn - 
a .ńska m/anowa.? d  B ekeffi jedną z ta i-  
m lększych wspo.cztsrych iaacere i  charakte-
ry=tycżnycn.

Siostra Je j, p. Jul ja  Bekeffi niedawno.

gnąregó zachować własną ducha po- 349.598 rub,= 9 2 9 .9 3 0  zł. 
godę i nie mącić je j bliźniemu 
swemu.

J.Cz

e&le. Niebyło jak zostawić samej w skala—odezwał się egzotyczny jego- 
domu, może dwunastoletniej najwyżej mość, wielbiciel tańców nowomod- 
Ł m c . Tedy j ją wzięło się z sobą. nych O J  oświetlanych z dołu, szklą- 
Niech pnpatrzy. Piernika dostała i nych parkietów dancingowych do 
mały kufeltk piwa. Bedzie przez cały SK.romnei, może nawet niemalowanej 
miesiąc opowiadała koleżankom jak podłogi Wiitwenballu. ja k ...  Tak...
„na tance" chodziła... jak ją  prosił do — Czytałem świeżo w gazetach— 
tańca jakiś co najmniej pięcioklasista dorzucił ladca— te madame Jenny,
— i tc, całkiem uieznajomyl jedna z rtc.ez' (nych dziś twórczyń wjrm jest wyłąc/nie i Jedynie «3oże, coś

Tańczą, tańczą. A z jakiem oży- mody paryskiej przepowiada, ii  panie Polskę*. Oczywiści: — fap*a« ca lam i czyii
ń :emr-mi Bawi Ą  pros.y, zdrow> będą nosiły jeszcze krótsze sukt.it, £ f c , f t Z b y f c V d S 2

v człowiek, me iakiś tam „w/zwoiony*. jeszcze mniejsze kapemsze i jeszcze naszym hymnem narodowym jest «Jeszcze 
ł *ają co  tańca młodzieńcy w czarnych krótsze włosy. Polska nie zgnięła*.

Erratum. We wczorajszym odetnku zna- 
lazle n potknięcie się piór , które śpieszę 
sprostować. Napisani tam Jest r.a szpalcie 
piątej, że naszym, polskim hymnem narodo-

to, aby zaprezentować go również
Wilnu. Koło Wileńskie Związku Bi- AinStyiTip ‘ mu‘ na1wl'ęk8zycii' miastach 

Wobec (ego, że zasadnicze ko- bljotekarzy Po»skich postar ,, iłu fo z j B ii#  w cenie od 6 zł do 50 gr. naby- 
morrie ulegną zmianie wskutek zWoI- ^ e rp c  zakres eksp* natow i urza^z,ć «aożna w biurze Orbis- (Mickiewi
nienia od podatku lokalowego ou- wystawę bjbljo ek wileńskich w lutym dzień przedstaw,enia w kasie
dynków faorycznych, orzeczeń korni- r. b„ w miesiącu przeznaczonym przez _  n . J pp- 
sji szacunkowej i urzędu rozjemcze wlaaze oświatowe na propagandę „  , , .  ,z ' 8 >eiszŁ pr« m jera  w T eatrze
oi. — ; —-i— ------ - U su + bj 7 , r„ j  V„ npfł7 i»«e t e  P r l skim . *C o a z ien n ie  o 5-ej> -  świetna
go, bezrobotnych, weteranów i inwa- KSią Ki. Zarząd Ko ma naaz eję, -  brawurowa farsa, która obiegra wszystkie 
lidÓW, podatek ten Magistrat spo- SI--tn ice  n a sz e  /ezmą jaK iifl /Ztrizy sceny ei icpejskie, dziś wchodzi na repertuar 
dziev a ^ię w roku J 927 oebrać w udział w tym pokazi* i tą d.ogą zwia- Teatn Po'ikiogo, gra ,ą „ędzie trzy d >i z 
kw nrt-, 7 0 0  non 7i  t a S1’ę n ich  Z prośbą O dostarczę- rzęau t. j. aziś w niedJelę i p-miedział ?k.

-  (O) Abonam ent p isn  «lę n ajp ^ fle ji 64> dn. . 10  S
M agistrat. Na abonament piam w iu/e.go uo oioijo/eKi ruoncznej i u ..i- ZOną zos:aja z powodu cnorcby wyxonawcy 
r. 1927 Magistrat preliminował 2 500 wersyteckiej na ręce p. M. Brensztejna roli głównej K. Wyrwicz-W.chrowskiego.
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Dekoracja prof. Marjana Zdzieohowskiego. "Ujęcie rzcko-nego jen-
W dniu 4 b. m, Wojewoda Wi* czyi odznaki Komandorskiego Krzyża 

lenski p. Władysław kaczkiewicz w orderu .Polonia Restituta* prot. Mur- 
obecności wice-Wojewody p. Mali- jauowi 7dziechjwskicmu, nadanego 
nowsKiegc i Kierownika Oddziału v dniu 11 XI. 1926 r. 
Ogolno-Prpzydjalntgo p. Rauego wrę-

ca niemieckiego
D zjg w s o b o tę  dnia 5  g o  lu te g o  

1927 r. c  g o d z . 11-ej wlecz.

z wolny i9i4—i918.

W sprawie wydawania zaświadczeń osobom sta­
rającym się o przyjazd krewnych z Rosji.

Wydział Konsularny Poselstwa R. 
P. w Moskwie Zakomunikował, że 
władze_ auminisfrsryjne krajowe l ej 
.nóianrji wydają osobom na ręce za 
świadczenia stwierdzające, że osoba

petentem a placówką konsularną, któ- 
la w oczach petenia— niesłusznie anu­
luje wartość posiadanego przezeń za­
świadczenia.

Z uwagi na powyisze Min. Spraw
starająca się o przejazd z Rosji jest Wewnętrznych rozesłało do pp. wo- 
zaplsaną do ksiąg stałej ludności od- jtwuuów okólnik, zarządzający, by 
nośnej gminy i jako takiej przysłu- odnośną władz- opir.jowały ewent. 
guje prawo obywatt stwa polskiego, przejazdy z Rosji do Polski tej czy
W zaświadczeniach tych starostowie innej osoby stara ąccj się o zezwo-
radmieniają, te przeciw wyjazdowi lenie na przyjazd do kraju nie ina-
petenta do Polski niema przeszkód czej, jak w trybie korespondencji o-
Tego rodzaju zaświadczenia petem, i ficjainej pc.między zainteresowanymi 
dość często składa ą w konsulatach urzęuami. Jednocześni nadm.enia, że 
R. P. w Rosji i w rozumieniu peten- władze
tów przesądzają one na ich korzyść w razie piośby o wyJanie zaświad 
sprawę wyiazGU do Polski. Tymcza- czenia powinny ograniczyć się do 
sem placówki konsularne w S S S .R . wydawania stronom jedynie zaświad- 
z przyczyn natury czysto lokalnej, czeń, stwierdzających lub nie s'wier- 
często widzą się zmuszone odmawiać azającycb, zależnie od okoliczrości 
posiadaczom tego roazaju zaświad- przynależność aanej osoby do t u ­
czeń pozwolenia na wyiazd do Polski, siwa Polskiego be z jakiejkolwiek oęinji 
co stwarza przykic kolizje pomiędzy co uo przyjazdu ich bo Kraju. - ł

Przed kilKunastu dniami ajęfo ciekav,teo 
osobnika, rzeKomr. teraz dopiero wypuszczo­
nego z niewoli niemieckiej, do której zostar 
wzięły w czasie wojny wszechświatowej, 
ja ’;c szeregowiec «UiimsKO^,o poika». Osob­
nik ten niejaki Da kin Johan nielegalnie 
przekroczywszy granicę z Niemiec dc Pol­
ski Jak zeznaje brąkai się 1uż od dni dzie­
sięcin po róż" ych miastach Polski, a o i.a- 
tnio bawił w Warszawie ukrywając się w 
jednym z domów noclegowych przed czuj- 
uem o-iem nołicji, Która mogła by zażądać 
ekczama dokumentów, Dutkir po przybyciu 
do Wilnr i i lokiadnam zbadaniu przez poli­
cję okazał się Goldcjg.e.em  Hirszem daw­
niej zamieszkałym w Wilnie. Dalsze badania 
atvitrdziły iż Hirsz Goidcygier rzeczywiście 
był w armjl rosy-sklej, lecz w j.k i  .p jsó o  
zos ał wzięty oo niewiSi I dlaczego w niej 
przebywał aż lat 12 tego narazie nie wyjaś­
niono. r.

Zai-h-dd podejrzenie iż Goidcygier 
Hirsz yel DutSlrt Johan bvł na usług..ch 
wywiadu niemieckiego szpiegując jeńców 
w obozach Konoentracyjnycn, a obecnie po 
spełuieain sw«go jadania zostar poprestn

w salach teatru „ KAKADU.* Dmowskiego 5.

3lelfto mcsUarailE 1. t  K o rn w  u „  *KSii5“
Strrje balowe, wizytowe i xostjumy. Maski nie obowiązują Bufet na miejscu. Gmach ieairalny 

rze ogrzany. Mt-sttp 3_ złote. B 'ęty wcześniej do nabycia w kasie teatru  .KAKADU* od  godz. b wieez.

Dziś będą wyświetlany filmi
‘ V  f< 4 dra _ at sensaeyjno-salonowy

w I  • » »— »\ (\ k/  1 w 2-ch serjach, 14 tu akiach.
W ro'ach głównych: urocra DARY HOLM i niezrównany HARRY P E E L .

CENA BILETÓW s Parter — 60 gr., Batkon — 30 gr.
OHatni seans o godzo 10. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskie: 

KASA CZYNNA; w niedzielę I Święta od godz. 2-^j m. 30, w 6oboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od goaz. 4 rr 
°O cZ Ą T E K  SEA N SÓ W : W niedzielę i święta o godz. 3-tej w soboty o godz. 4 -tej w inne dnie o godz. 5 -tef.

iio jó u  Miiouial
KULTURALNO -O  ̂W iATG WY 
3ALA MIEJSKA (nl, Ostrcłfrzmłka 5)

33.

iZB/LWl y  '

3  F. Z GOT
j. -g r>, (NA ZlMNC
U S fol ‘a —1 *̂

Y K A N ! H Y _ ^ ,

T l)W A N I A mam^jss.r~ y  
o )

administracyjne I szej instancji wyrzutny z granic‘Rzelzy.
Jak  zeznaje Goidcygier w .. ciągu osta­

tnich dwócn L t przeoywal on w Hambur­
gu, a pó&iiiej przez Berlin dotarł nad grani­
cę polsko-niemiecką. ;

z\resziowa,.ego Outkina vei Uoldcygiera 
odesłano na Łukiszki, a sprawę przekazano 
sędz.emu śledczemu na zbadanie.

J P % T ttUfV

Ultter

Z S Ą D Ó W .
Niszczenie nieużytecznej amunicji.

Niniejszem Kerrtsarjet Rząou po- Składuicy Aftykr.i w Wilnie, r.icuły- 
daje do wiadomości, że w dniu 5 b. tteznej amunicji na fltreTtits b. cegielni 
m. o godz 10-tej rano odbędzie się Szmiota (w obrębie II Knmfsarjaiu 
niszczenie przez FJJJę 3 Ok ęgowij Policji.)

S m u m e z a k o ń cz e n ie  h u la s ic z e jro  
życia.

Ującie sprawców' kradzieży w N-Wtlcjce.
Po dłuższych poszukiwaniach po- Kołbyko. Nazwisko aresztowanego 

licji w Nowo-W iitjce udało się wpaść pasera dotąd trzymane jest w tajem­
na trop kradzeży, dokonanej w war- nicy. Prawdę wszystkie narzędzia i 
sziata h kolejowych na . st. Newo- materjały sKradzione przez aresztowa- 
Wilejka. Aresztowano na miejscu nych zdołano odszukać, kierując się 
trzech sprawców Kradzieży oraz pa- zeznaniami ‘ aresztowanych, którzy 
sera zamieszmjącego w \K-ilnie. widząc że są skompromitowani przy- 

ZłOOz;ejarri są: Naniuk, Lange i znan się do wszystkiego.

— •Pcw iąg-w .itr i», jako^ ro p o łu - 19. 15— Pogawędua z działu *RadJo :ro-
dniów ka. Jutro wyją'kowo o g. j  m. su  pp. nika» — wygłosi dr. Marjan iięp cv  sd .
rkaże się raz jeszc-e < > cią_-wi mo» i  «• 2 0 .t0 — ?rZerwa. Prawdopodobnie ko-
Wyrwicz-Wichrowtki a  .*  roli Teddjo Oeąknl mun }ty.

— O s8enuow sk: w eatrze  P o is tim . 2o ąo— Koncert wieczorny. Muzyka
Na necz 0 :1. T o w a r z y s t w a  Przeciwgrazh- lefeka.
czego i Opiek Szkolnych — z idk.uiity autc 2 2 .0 0 — Sygnał czasu, Komunikaty
i podróśniw poisk P. A. _.sendow s«i wy- sowe.
głos. jutro w niedzielę o g. 2 .ro. au pp 22.30—  Transmisja muzyki
odczyt na temat «I egendy, opowies i pti.y- cWieika Ziemiańskai.
słowni murzynów «*rykanszich».

W części diugiei wybi na ■wiolm.sika-

pra-

laneczntj z

wirtuozka Ł. OsseudoWika zaznajomi nas z 
muzyką murz),ństą, arabską i hiszpańską. 

Ceny biletów ud 50 gr. . . .
  Dzisiejszy koncert popoiudn.ow y.

Dz:«, w "obotę o g. 5-ej w. odbędzie się w 
Teairzi PoFsKiro wieicc in.eresujący kon-

— S a T io b ó js tw n  o fic e ra  K 
O P ‘n. Do szpitala Dowództwa O b­
szaru Warownego w Wilnie p’zywie­
ziono wczoraj kpt. RiałKOwskiego, często, 
który w zamiarze samobójczym zadał 
sobie ranę postrzałową. Stan despe-

W Elu jeet i>a bruku wileńskim młodzień­
ców podobnych z usposobienia do bohatera 
niniejszego sprawozdania Mieczysława Kru­
pa. Są to pełni wysokich aspracji i chęci 
zabawienia sit młodzieńcy, szeroki gest kió- 
-vch tamuje chromczny brak gotówki. Pan 
Krupa nigdy r ie  miał pieniędzy, nic nie ro­
bił, a jednak pełno go było wszędzie, gdzie 
tylko można było w iscło spędzić czas.

Ale przyszły ciętide cz - y  i na tego 
niebieskiego ptak’ . Zabrakło Chleba powszed­
niego i t.oleiis-volens m usiał wziqść się za  
robotę.

Pizy pomocy dobrych Ir.dzi otrzymał 
stanowisko kierownika urzędu pocztowego 
w Woronowie,

Stare przyzwyczajenia i tu nie pozwoli­
ły mu zredukować wydatki do wysokości 
pobieranych poborów, więc zaczął myśleć o 
pobocznych €*arobkach».

Okazla się znalazła. Biuiokr.itycrny sy­
stem panujący u nas na pocztach pomógł 
mu Mógł b ;ć  pewny, że przestępstwa Jego 
nie prędko zostaną ir-wnlone.

Zsczął od tego, ze przywłaszczył sobie 
list wysłany pizez D/B. T Banimowicza w 
Wilni a zawierający weksle z wystawienia 
Zysla Btrkowlcza, na sumę 300 zł.

Dale poszedł przekaz na sume 760 zł 
wystawiony na imię Stanisławy Kasprowi- 
czuwej. Pieniądze te nie zostały wpłacane 
w Woiouowie, to Jednsk nie pizeszkodzifo 
p. Ka»prowiczowej podnieść 'ę  sumę w Wil­
nie. Podobne machinacje powtarzały się

W y r o k
f  imieniu Rzeczysospolitej Polskiej.

BMBsmsacsmm I

INTELIGENTNA
w d c w a ;

praktyczna,
W dntu 12 lutego i926 roku Sędzia Po- 

Jkoju m. Wuna na posiedzeniu pnbliczneni 
"pc rozpoznaniu sprawy Chai Kroplwnik 
osaa-żonej o lichwę na zasadzie art. 119 i 
122 U. H. K. i arr. 19 Ust. 2 -t/ u -iy 2 r . >o- 

ŁStanawia: Chaję Krop.wr.il: za pobieranie 
jjlnaumieinych cen za miód sztuczny i mydło 

skaz..ć na grzywnę w kwocie osiemdziesią­
ci,ciu (80) złotych z zamianą w raziejt-j - * n,ewy-

 ............ JiJplacajności na dwa tygoanie aresztu. Pobrać
°d niej osiem zł. płat sądowych Treść

poważne reiereneje, 
poszukuje posady, zł  
sk/omne wynagrodze­
nie, do zarządu do- 
m^m, gospodarstwem, 

pielęgnowania 
chorych. Może być. 
przycnodtącą. lub ma 
■wyjacd. Ao. listownie, 
ul. 3 aj d. Nr 7
m. 17 Teresy Ostoja,’’

Z powoOu LlKW DACji v.yprzedi’ję 
PIA N IN A , FO R T E P IA N Y

p o  cenach 
fabrycznychi  F ISH A R M O N IE

K. D Ą BR O W SK A
W ilno, Niem iecka 3 m. 6

ryrokn opuoliKować w pismach: «Słowo», 
• Dziennią WilensKl», .R n -jer \tilerski» i 
«Expr :ss WueńsKi* na Koszt tejże Kropiwnik 
i wywiesić ua je j sklepie na przeciąg dni 
cziernasiu.

w. z. Sędzia Podoju 
(—) B . O lech n o w icz .

❖

A .

L  E  S I ^
lat średnich. Katolik, żouatv, z małą irodziną, były nad­
leśniczy lasów państwowych, wszcchsuor.nie teoretyCf 
nie i praktycznie w leśnictwie i tartacznictwie »ry 
kształcony, energiczny, pracowity i uc:.ciwy władający 
ję-ykam i. polsKim, litewskim, niemieckim 1 rosyjskim 
-ęuący obecnie w eksploatacji k ś ie j  w Hajnówce 
rrz- jmie oo każdego czasu stałą posulę nadleśnego lub 
leśniczego za skrornner.1 ( wynagtodzenien: Łaskawe
zełos. enla do «Siowa» Wimc, u .  Adama Mtcmewicza 

' Nr 4 dla Leśnika.

♦
♦

Sąd Okiegowy w Wilnie w dn. H paź­
dziernika 1920 r. ontelcfc wyrok Są<iu Pokoju 
w Wiln:e z  dn. 12-U. 1920 r. zatwierdzić. 
Tylu -m op.at sądowych za arugą instancję 
pobrać cd Kropiwnik cztery złote. Na orygi 
nale właściwe ooupisy.

Nr 3y23-V:

wygodny do wynajęci, 
od zarazi Antokol 24 a  

uowledzieć się  
u dosorey.

'R Z Y  P O K O J E .

❖

m
O b w i e s z c z e n i e

przedpokój i 
kuchnia. Osobny

domeh, m.eszkanK" 
frontowe d j wynujęciu 
od zaraz ul. Bon fra* 

tersica Nr 8  m. 1.

Potrzebna
M

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
v
4

NS f s?y kontekrji. g&lmnerji

O B U W IA
D.-H. YV N ow ick i

wybór
oraz luzusowegc 
i gwarantownego 

wyrób, własn. fabryki

POLECA
Wftno. ui. Wielka Nr 30, teief. Nr 908. 

Ceny konkurencyjne, p. p. wojskowym 
i urzędnikom dogodne warunki kupnaUwaga!

Komornik, p ,zy Sądzie Otiręgowym w 
Wilnie Juljan Mościcki, oamiesziiały w Wil­
nie przy u Wil róskiej Nr 25 m 10. zgod­
nie z art 1030' Ust. Fost. Cyw. p cJa je  do 
wiadomości publicznej, że w dni: < 7 Imtgo 
102’, r. o godz. 1 I-tej rano, w Wilnie przy 
ul. Krupnicza Nr 3 m. 1 odbędzie się surze 
Jaż  z licytacji należącego do Samuela Weks- 
lera majątki ruchomego, składającego się z 
mtbli i urządzenia domowego oszacowane ;o  
na sume zł. 5,550—na zaspokojenie preteiJji _  ' j
G^rszon:-'.ejby Lama z aktu aastawu w au- S p r Z S C t S f L P  
rnie z i. 5.00 j  z piccentami i kosztami.

Komornik Sądowy 
(—) J .  M ościck  ]

wspólniczki- do Inte­
resu handlowego. 

N;emiecka Nr 1—33.

Nr 3962 VI.
K - a D B i a a H « M H n n n r J a s o m  a

cert młodocianych sił srtys.tjcz.vych liuhny ,.a{a> (jzjjjlcj natychmiastowemu udzit
piam- 
lóarji 

uczenie:'

Kalmanowiczówny — utaientowarej
sir i, uczenicy C c.. Iji Krcwe., oraz 
Bloch — uzdolnionej skrzypaczki,
A. Komorowie.a.

z.e w glę u na wartościowy preg-am 
kJnceriu, oiaz udz.ał wielce ohiccu,ąo., cn
E.ł młnaocienych wykonawców, koncert jz i- 
siejszy wywołał olbrzymie za'nteresowame.

W progrsm e: Beethoven, Saint-s-on
Szumann, Chopin, Głazunow, E1' kloert, Ró- 
życd, ba asaie, L :szt, Rubir.sztejn.

Bilety od 50 gr. w kasie Teatru Pol­
skiego ou 11 r. bez przerwy.

— T ea tr R ew ji «Kakadt'». Dz'ś 
godz. 7 i 9  wircz picgram Nr O «Dzieje 
grzechu,., mężczyzny*, oraz występy znane­
go piosenkarza Karola Hauueza. Ctny miejsc 
ou 75 gr.

leniu pomocy ltkarsk e j .  nie budzi 
obaw.

3&8HS>LII3I3E> U '

CZV M S  C2L0dKjEH E* 
i, 0, l  P.

W rezultacie aiery wrkryły się i Krupa 
musiał przesiedlić się z Wuronowa do wię­
zienia -ia Łukiszkach

\M dniu wczorajszym sąd (kręgowy w 
składzie: nrzewodniczącego p. je  dsi :wicza 
oraz sędziów Hryniewieckiego i Piłsudskiego 
po rozpoznaniu spiawy skazał Kru^ę 
łącznie ra -wszystko na dwa lata f sześć 
rtnesięcy więzienia. Na poczet tej kary 
Sąd zaliczył ( skarżonemu 9 miesięcy are­
sztu piewencyjnego. Oskarżony tłumaczył 

tein, że żyjąc nprzedn o nad st-.n na­
robił długów i następnie drogą defraudacji 
chciał pokryć dług: honorowe.

T.

N a  lu t y !
wykonanie okólnika M. R- i O. P. 
Nr 1 -  18a26/26 z dn. 14/XII 1926

s

ułatwia broszurka

EfSlicteW
Szkolne

S Ł Y N N A ,  
tYRÓ ŻicA - C hlR O M Ą N TK A  

praw nuczka L en o rm an , która 
wróżyła ^ ap oleon ow ii Przepowiada 
przyszło6Ć, sądowe sprawy, o miłości 
i t. d. wyzdrowiała; odnawia p.tzjję- 
cir., od godz. 13 .rana do & ej wiec-., 
ui. Młynowa 21 m. 6 , naprzeciw 
Krzyza, w bram.e na schody i 

_____________  na lewo.

zawierająca instrukcję minister]'alną 
i k a t a l o g  o d p o w ie d n ic h  w y d a w n ic t w

BB

Forteplmay i pilno
zag iian iczn ych  firm

i, Gierwiatowska
Z am k o w a 3.

wy u aj 
mujc

DOKTÓ1

l  ZtLDOWIGZ
chor. W ENEPYCZ 
NE, MGCZÓPłC 

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

upiząż nt parę koui 
1 dywan duzy 

Niemiecka Nr 1 —33,

D O KTÓ R

S.ZsIdowiczuws
KO BIECE, WENE- 
R Y C IN Ę  i cnor, 

DRÓG M OC?, 
p ri j 2 2 i od 4 6  
u l.M ick iew icza24  

tel. 277

Z  p o w e d u
zmiany dzierżawy 
uczenice nie będą 

przyjmowane do 
SzKOiy Romiczej 

Żeńskiej w Ustroniu.

kosaukuję pokoju
w centrum 

mlaota, gnstow-

Vy. 2,dr Nr. 31. 

Akuszei ka

me umeblowanego, 
z elektrycznością’ 

kotaystanlem łafflenW, 
z nlearępującem

wejśc.em , głoszeni*

RADIO.

k  M  A d m in is t ra c j i I
— P ro g ram  sta c ji w arszaw skiej.
1 5 0 0 -  Komunikaty: gcspocarczy i me- 

tecrologiczny.
15.3C— Stacja nieczynn_.
16 45— Cć czyi p t. €Vćrażenia z Me= 

ksvkn» — wygłosi p. Meichjor Wańkowicz.
17.15— Końce.t popołuaniowy
18 40— Rozmaitości ,
19.0P— Odczyt p t .Aleksander Świę­

tochowski* — w: głosi red. Zuzisław Dę- 
nick'.

19.30— Komunikat rolniczy.

Pfusimy naszych Sz. Sz. Abonentów o faskawe 
uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 

wnoszenie przedpłaty na LUTY

Konto Czekowe Słowa w  P. K. O.

13
K
«
r
a
»
a
B
n

Szkołom i P. T. N auczy­
cielstwu I M  pofcejs

B E Z P L A T N iE  W YSYŁA

Księgarnia M. Rrcta
Wyarsz a w a , N ow y S w a t  35

komfortowo ‘ umcblc 
wane, elek kuchnia, 
łazlenza do wyaajccis- 
od zaraz, Antokoi 24-a 

dowiedzieć sfę 
u dozorcy.

D o w y n a jęc ia
2 jjokoje dla mał 

żer stwa wejście 
ulekrępujące, 

można korzystać z 
kuchni. Dd godz. 

1 1 - 2  i od 5—1 
ul Stibocz 21 ro 4

. Ś m i a ł o w s k a  Ląds yłać do Biura 
przyjmjje on  godz. 9 (t n-lfmowego j .  Gra- 

do 29.' M i^lTw kźa l
46 .n. 6  d»a L N

vVZP. y  63 __ ____________

TANIO do wynaję­
cia; I) n leszwanie 
z 5 pokoi, 2) lo-

N r 80259. 
S O a B B B t t k B D  M M M M M M M i©

DOM decho Iowy w Wiime, 60 
pokoi, woda. eloktiycz- 

ność, stajnia, przy domu ogród owo­
cowy i.Oć’0  mtr Jcw. wyjątkowo 
NiEDROGO do SPR7BDAN1A. Mfrla- 
nomość: W. Stefańska 17 m. 2 , ou
9 — 12  zrana, zapytać p. inżyniera 

lub Pstowuie.

Dr Cz. KONECZNY.
Choroby zębów,

S y S S ka' na pracownię J„bbztpcznę zęoy. Hurce 8 l̂ep w ra2  % mieJtels.

. „ / K O !  K M.ćkfe°wiczH l T -  8. D°zkolj ^  m'e8z‘
HCĘ K U ?  I C W  słoneczny Woiskawytn i utzed- i  ». pok- *
MAŁY D O iW * ■  umeblowany, niżom zniżka i na Tartaki' 9  r !’
ciyll pi c w elektryczne oświetlenie raj y lartaKr y  óg Cias-

rejonie u.icr Antokol - w e jk it  siekrępujące ^ ,0 = .  “ J- Zapytać się a
skier, Katwaryjshiej, >z catodziennem b. S T U D E N T  ud ziela™ I°rCf .  Ł  ^ ar^ k - 
Witoldow j i Rsduń-domeml utrzymaniem, V  korenetycyi 3 łV do 11 ,an&
Eklej L.siownft 1 fei t' 2  minuty od Łuk.szek. O  r J/sCw. ' * * ¥ 1  Nr 352* za§ od
do Biurc Ogłoszeń S. Cl. Jakuba Jasińskie- 
JutarAa, Niem/eckn 4, go 7 m. 1. 

dla Ż.

C ’

?  w Z X ' yCy}- , t* '^ - Nr 352.warunk. umlarko- 4 _  6 osAhiŁ-io- 
wane. Zgłoszenia uf  r roCka 3 1 

istne, pisemne .ul. " o ^ 3 J, 
Moniuszki 27—2.

2.

L E O N  D A U D ET.

I7> KREW WŚRÓD liOCY.
—  Jeśli przemilczę, będą mrie po

sądzać o nieczyste sumienie w tej 
sprawie.

—  Z p o cz ą tk u  będą to komen­
tować, lecz, po paru tygodniach — 
zaoomna. Za^mą się innem' spra­
wami.

—  Po chwili p. Gonertt i Rever- 
chot opuścili mieszkanie posła.

— Zaczynam przypuszczać —zau­
ważył doktor, — że cały Lugaun

tu Ludwika Gone-eta, ze nic z tego 
co tutaj usłyszymy nie może dojść 
do wiadomości nikogo, poza tutaj ze- 
branemi, a to dla dwuch zasadniczych 
powodów' pierwszym oowodem jest 
to, że śiedztwo jest w toku i wsku­
tek tego wypeinicn.e testamentu po­
zostanie w zaw,eszen.u, prz»z czas 
pewien, dopóki sęazia D&sarnaud nie akademje francuską, sto 
da swego zezwolenia. Drugim powc- dla pracowników fabryk i

N e pozosiawił jednak nic Braban- 
towi, Uantaume^wi, £s!auctiin‘owi. 
Pamiętał natomiast o ;M araiuszu, 
kióry miał otrzymać tysiąc fun‘ów 
sterlingów. Dziesięć tysięcy funtów 
sterlingów miało przypaść w udziale 
miastu Legdunowi, tysiąc funtów dla 
muzeum jrdwabiu, tysiąc funtów na

lysięcy 
przedsię-

— Zakomunikuję mu żądane wiadc- goimający zapisy Gonareia. Autor ar- 
m ośri.. podjął się Fryderyk Gntwr-et, tykułti ■ ttodkreśiał zaufanie, jakie żv- 
UszczęśTwiorty ze aposob.iośi.-iJ ruznia- wił zmaiiy dla swych uuiących, cze-
wiania z lak wysokim dr.s ołmkieni. PC dowodem hvłu wvcnL- » nń.  i  i  , .->wyvn miijowuw, k o

uczuć. Zaczęły obie rozmyślać, w Ja­
ki sposób mogłyby uzyskać jaktiaf-

tak wysokim dosiojmkiem. gc dowodem były wysokie s,imv, któ- rPhv wki «.■ ^  .
ił mu nr7f>dp\yii7vBlki>m n n im rm7n«fa\vił 7-.no/.,oi »a“  ̂ Z3S3 iniCZą Zmianę

bu życia.
A gdybyśmy

Przypomniał mu przedewszystkiem o re im pozostaw,ł. Zaznaczał również, {r ,)U'ty r i
koniecznnści utrzymania w tajemnicy że oziwnem jest, iż najbogatszy ezło- ' _  A J . lh '

dem jest to, że cala olbrzymia fortuna biorstw Gonereta i t.d. i t.d. Nastę- 
zmarłego przeliczona jesl na walutę pował długi sznur instytucyj, o któ- 
cudzoz :msKą, ludzie mogliby stąd rych Goneret pamiętał w swym testa- 
wycią nąć wnioski ujemne o urzu- mencie, pozostawiając im mniejsee, 
ciach pairjotycznych zmarłego, o któ- lub większe sumy. 

zmówił s e, by wmawiać mi, że po- rych wszakże my wątpić nie możemy, W croyjli, gdy, 00 skoóczoncm młody rejetit 
wmienem zachować spokój. Co myś- znając go doorze* Powodował nim czytamu wszyscy uda. ę do sali 
Iisz droga pi Yjaciółkci? j.dynie zmysł praktyczncści, poł :zo- jad aln i oj posmć się nieco, rozległ

— Sądzę, iż istotnie lepiej byłoby ny z gorącą chęcią pon,ożenią bied- się’ dzwonek te ffAnu Telefonował 
m„ze n :c nie przedsiębłać i c.ekać nym. P rzy p o m in a ją  sobie państwo, ii  Cavalcat, ktory, dow-edziauszj się od 
dalszych wypadków. Słoro morderca Ludwik Goncrui zamienił podczas Juiji o godzinie otwarcia te*.amer*u.
^osi nie schwytany, wszystko inne wojny wszystkie swe wytwórnie, na n.ia odwagę zapy ć ele onicznip o 
S V  S o n i e n l e .  fabt/kl .arahnicji, i  co doslat od *Y. f

Kilka dnj później odbyła Się w rządu wysoką nagrodę. 1 poddjąc się za meg .. p. Ce.e. yra
m,es kani u panrty Celestyny .ere- W istocie nagroda ta kosztowała podbiegi^ do aparatu:
monfa ©dezytama testamentu Ludwi- aosyć drogo ambi'nego fabrykanta, — Eailc, hallr, kto muwi?... A, 
ka Gonereta. Obecni byli adwokaci, dzięki wielkim łapówkom, których dz’endobry, g rjie  prokuratorie... Tu-
Drzvjacie e i doraccy zmarłego, sic n:e zczędziL taj panna GunereL - T a k  tak, pro-
strze » c  je^u, rdem w ręce którego Odczytywanie testam. n!u zajęło szę zrzek ać cfawiJę. — Pojdę zapy- 
addsł zrriai V orc wadzenie wszystkich blisko godzinę czasu. Glów.ią spad- lać tych panów, 
swych spraw, p. C-lesiyna, ^óra w kobierc.ynią b jła  5i Celesty a, na Nic rie po.-jrzew a,ąc, powróciła

iałoonem  niej tez miał ciezyć obowiązek wy- do sali jadalnej: ,Pro<uiator Maufre

wszystkich wiadomości, szczególnie 
zaś dotyczących > zapisów7 dla służą­
cych, poczem zaczął opowiadanie 

— Pruszę trochę v.olm>j—zawo­
łał mniemany prokurator— muszę za-

w iek w Lugdu™  » ;Zys(k ii <5 : :
swe kapitały na waluty obce. R* reta ^  Fryderyka* “

buch jeszcze silniejszy od poprzed­
niego, rozchwytywano gazetę, Skan-

noiować. Czem tłomaczy pan sobie dal przybierał tak wielkie rozmiary, że 
pominięcie Brabanta, Gamaum2la 1 zaczęła się . im interesować orasa pa- 
Estancelina? ryska, . po < niei zajęły się tą sprawą

— Nie mogę tego pojąć!—odrzekł gazety zagraniczne. Przerażona, sgłu
szona temi napaściami, p. isbneręł

— Czy Cavalcat został pominięty jeździła swą wspaniałą limuj mą, szn 
w testamencie? kając rady, od R, vtrchota do Lov&s-

— Dlaczego miałby się on znaj- sata od ’ prawników do polityków i 
dywcć wśród spadkobierców? t. d. Dawano jej rozmaite rady lecz

— jako przyjaciel całego domu i wszystkie jednakowo b-zskul -ezric. 
jako pomocnik sDrawiedliwości... cha, Juija i Eiodja powracały wybrze- 
cha, cha... - . . .  żem Saony z Lugdunu dT «La Po

Nie
ich.

może odmówić . .iam wydania

Na tern rozmowa została nagie 
przerwana. Fryderyka ogarnął nieo­
kreślony niepokój. Czyżby był ofiarą 
mistyfikacji. Chcąc się uspokoić, nie 
komunikując swych ooaw Dozostałe'

-  - Alei nie zastanawiasz się,— zawp- 
lała Eiodja, która lepiej orjentowała się 
na tych sprawach. W tej chwili śledz­
two jest w toku, poszukiwany jest 
morderca naszego dobroczyńcy, po* 
śpiec i nasz mógłby być źie zrozumia­
ny. Tulja też ma swoją część.

— A, prawna, ' zapomniałem o 
nieft.. loześmiała się Julja i oodała:—  
Lecz Desarnaud dwa razy pomyśli, 
zanim się zdeoyaujt dokuczyć miljo- 
nerkom. Co do mnie, pierwszym kro­
kiem, który uczynię, będzie pozbycie 
sle Eraoama. Obrzydł znów ju t nie­
zmiernie. Wyjdę za mąż za kogoś po-

□oaobnjZbvła do olbrzymiego żuka płacenia części należnych pozostałym pros1 mnie telefonicznie o j.v adomość nował Jo  rnnie prz.d chwilą, w sora- rzyszące im me dopuszczały podej- m”gc starego. Twierdził on, *e na 
puucond uyta ^  y  ‘ rB. ,     j , .  a.-._ _ _  ____ .-i. M  7ani«ńw. Twierdzi. iż ootrze- wi> tF-Ętampntn IndwiKa G-in»roła5' 1 _.-______ i-i- 3 r  1 dziesięć tysięcy spekulac”! mozne

znaleść tylko-dwie— trzy, naiwyżej pięć 
dobrych Pozostałe są pułapkami na 
grupców. Pozostawię me kapitały w 
farbiarni.

cholle», żartowały wesoło, gdy na­
gle rozmowę ich przerwały wołania 
roznosiciela gazet, proponującego im 
numer Pince-sans.-R,re.

— Zobaczmy, co opowiada nasz rśądjięgo. Dosyć tych głupstw. Po-
mu towarzystwu, zatelefonował, po Cavalcat...—rzekła Julja , trzebuję chłopca wykształconego, spo-
chv.ili, do prokuratora. c  mało co nie upadła pod wra- JM negp, który nie bedzie ouszcza; |

— Hallo. tutaj reiei.tGoneiet. Czy ieniera niezwykłych wiadomości, któ- mych P^niędzy na jakieś podejrzane
pan prokurator? Wszakzt* pan telefo- re zawierała gazeta, szczegóły towa- afery> Nauczyłam się wielu rzeczy od

UUUUIla uyia ----- * 7 --- --- ----------y Y 1 f 1 1*
wreszcie doktór Reverchot. Zgroraa- spadkobiercom oraz instytucjom, kto

dzeni przybrali wyraz powagi smut­
ku, jek przystało na tę uroczystą 
chwilę.

— Muszę UDrzcdzić państwa — 
zaczął Fryderyk Goneret -  siosirze- 
niec, zasiadając przy stoi", — zanim 
przystąpimy do odczytania testamen-

rym przypadały w udziale znaczne 
sumy. Stary satyr z ,L a  Pocholle* 
nie zapomniał o swych kochankach. 
Pozostawił on trzy rnlijony franków 
w dolarach’ Julji Loisel, jeden miljon 
franków w dolarach, Eloćji Passe-

co da zapisów. T , lerdzi, i, potrze 
buje ich ze względu na śledztv.o. 
Wydaje mi się, że nie najeży mu od­
mówić, może się obrazić*.

— Naturalnie, naturalnie—rozległy
głosy.ssę

wie testameniu Ludwika Gonereta? rzen o nieprawdziwości ich.
Ja? Broń Boże! Są to kwesije, — Otóż, kochana, jesteśmy milso-

których me poruszam nigdy telefo- nerkami!
nicznia. — Co tam jis t ... pokaż no mil

• ,y fer n Goneret zrr zumiał, co Eiodja była mniej uszczęśliwioną
si »a ło . FrzyDUSzcztnia jepo zostały niż Juija, ogarnęła ją zazdrość o trzy

tiere, oraz tyleż Tulji Moneuse. v erchof
— Skądże znowu! — zawołał Rć- potwierdzone nrzez Pinafc-Sans-Rire,

w którym ukazał się artyuuł, wyszcze-
railjony, które miała otrzymać przyja­
ciółka. Nie oka.ała jednak swych
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